
KAIRSKIE
ROZMOWY

premiera
Chruszczowa
K A IR  P A P . W  p on ie dz ia łe k  

jp re m ie r C hruszczów  i  p re zy ­
d e n t Z R A  N aser k o n ty n u o w a li 
ro zm o w y , w  k tó ry c h  dokonano 
szczere j w y m ia n y  pog lądów  na 
w ie le  p ro b le m ó w  obecnej sy ­
tu a c j i  m ię d zyn a ro d o w e j będą­
cych  p rze dm io te m  wza jem nego 
za in te resow an ia .

W  rozm ow ach, k tó re  toczy ły  
s ię  w  a tm osfe rze  wza jem nego 
z ro zu m ie n ia , p rz y ja ź n i, serdecz 
nośc i, b ra ły  ró w n ie ż  u d z ia ł oso 
b y  tow arzyszące  p re m ie ro w i 
C h ruszczow ow i w  jego podróży 
do  Z R A , a ze s tro n y  Z R A  w i­
ceprezydent, m a rsza łe k  A m c r, 
p re m ie r  A l i  S ab ri, m in is te r 
sp ra w  zagran icznych  R ija d  i 
in n e  osobistości.
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Milska Konferencja Partyjna
rozpoczęła obrady

D Z IŚ  R A N O  rozpoczęły się obrady M ie js k ie j K o n fe ren c ji P a rty jn e j, k tó ra  
dokona w yb o ru  121 delegatów  na W ojew ódzką K on fe renc ję  P a rty jną . W  K o n ­
fe re n c ji bierze udzia ł 199 delegatów, reprezentu jących 18-tysięczną organizację 
p a rty jn ą  Szczecina. Na K on fe renc ję  p rz y b y li też: I  sekretarz K W  PZPR —  A. 
W A L A S Z E K , członek K C  PZPR, w ice m in is te r Ż eg lug i —  J. M ACI1NO , przewo­
dniczący Prez. W R N  —  M . Ł E M P IC K I, sekretarz K W  PZPR  —  I I .  IIU B E R , 
członkow ie  E gzeku tyw y K W  PZPR  —  S. P U ZO N , M . C H L E W IC K I i St. FO R- 
T U Ń S K I oraz Egzekutyw a K M  PZPR  z I  sekretarzem  K M  —  St. B A R TC ZA ­
K IE M  na czele,

Zaostrzenie sytuacji w  Laosie

Rozłam wśród 
wojsk neutralistów
H A N O I,  N O W Y  JO R K , L O N D Y N  P A P . Z  don ies ień  agen­

c y jn y c h  w y n ik a , iż  s y tu a c ja  w  Laosie  u le g ła  o s ta tn io  pow aż­
n em u  zaostrzen iu . O gó ln ie  b io rą c , do n ow ych  p o w ik ła ń  
1 w z ro s tu  nap ięc ia  doszło  na  t le  z b liża n ia  s ię  obozu n e u t ra li­
s tó w  do p ra w ic y , p rz e c iw k o  czem u w y s tę p u je  le w ic o w a  P a te t 
Lao.

' W IĄ Ż E  S IĘ  Z  T Y M  R Ó W ­
N IE Ż  ro z ła m  w  n e u tra lis ty c z -  
n ych  s iła c h  z b ro jn y c h  genera ła  
K o n g  L e , % k tó ry c h  część zbun 
to w a ła  się p rze c iw ko  in te g ra ­
c j i  z s iła m i p ra w icy .

W e d ług  n ie  p o tw ie rd z o n y c h  
In fo rm a c ji a ge nc ji zachodnich, 
od K on g  Le  m ia ło  się ode rw ać

4 śmiertelne
ofiary

N O W Y  J O R K  P A P . C zw oro  d z ie ­
c i, (n a js ta rsze  n ie  m ia io  jeszcze 5 
la t ) ,  poniosło  ś m ie rć , g d y  sam o­
ch ó d , w  k tó ry m  z n a jd o w a ły  się, 
ru n ą ł do r z e k i. W y p a d e k  m ia ł m ie j 
sce w  W aco , w  a m e ry k a ń s k im  s ta ­
n ie  Teksas.

łą czn ie  5 b a ta lio n ó w  (b a ta lio n  
la o ta ń s k i l ic z y  400 lu d z i, a ca­
łość s i ł  generała  K on g  L e  sza­
cowana b y ła  dotychczas na  oko 
ło  7 tys ię c y  żo łn ie rzy).

D ow ódcy  b a ta lio n ó w , k tó rz y  
o d s tą p il i od K on g  Le, o św ia d ­
cz y li, że s to ją  po s tro n ie  t r ó j ­
s tronnego  rzą d u  k o a lic y jn e g o  i 
że są za re sp e k to w a n ie m  p o ro ­
zum ień  genew skich .

S IŁ Y  P A T E T  L A O  z a ję ły  w  
o s ta tn ich  d n ia c h  szereg s tra te ­
g icznych  w zg ó rz  w o k ó ł D o lin y  
A m fo r . A ge n c ja  R e ute ra  pisze, 
że pod o bs trza łe m  P a te t Lao 
17 bm . część s ił r .e u tra lis ty c z - 
n ych  o pu śc iła  sw o je  k w a te ry  
w  D o lin ie  A m fo r , gen e ra ł K ong  
L e  z częścią sw o ich  żo łn ie rzy  
m ia ł s ię  w y c o fa ć  w  g ó ry .

O T W A R C IA  K o n fe re n c ji d o ­
k o n a ł I  se k re ta rz  K M  P ZP R  — 
ST. B A R T C Z A K , k tó ry  w  im ię  
n iu  d e le g a tó w  p o w ita ł p rz y b y ­
ły c h  gości.

—  D z is ie jsza  K o n fe re n c ja  m a 
szczególne znaczenie —  p o w ie ­
d z ia ł. S t. B a rtcza k . —  Wagę te j 
K o n fe re n c ji ok reś la  fa k t,  że od 
b yw a  się ona w  ro k u  obcho­
d ów  X X - le c ia  PR L, w  okresie  
p rzyg o to w ań  do IV  Z ja zd u , k tó  
r y  zadecydu je  o  dalszym  ro z ­
w o ju  nasze j lu d o w e j o jczyzny . 
Nasza m ie js k a  o rgan izac ja  p a r 
ty jn a  p rzych od z i na dzis ie jszą  
K o n fe re n c ję  s iln a  swoją  je d n o ­
ścią ideow ą, p o lityczn ą  i  o rg a ­
n izacy jną , pop ie ra jąca  w  pe łn i 
tezy  X V  P le n u m  K C  P a r ti i.

W  p re z y d iu m  K o n fe re n c ji za 
s ie d li: A . W A L A S Z E K , M.
Ł E M P IC K I,  J. M A C H N O , sekre 
ta r ia t  K M  P ZP R  z ST. B A R T ­
C Z A K IE M  na czele, czo łow y 
a k ty w  p a r ty jn y  m iasta , p rzed­
s ta w ic ie le  szczecińskich z a k ła ­
d ó w  g osp od a rk i m o rsk ie j, p rze ­
m ys łu , n a u k i i  k u ltu ry , m .in n . 
de legaci na IV  Z jazd P a r t i i :  
k p t. ż.w . A . D O W N  AR, ro b o t­

Johnson
przyjął BrondSa

W A S Z Y N G T O N  PAP . P re zy ­
d e n t Johnson  p rz y ją ł w  ponie 
d z ia łe k  w  B ia ły m  D om u b a w ią ­
cego w  U S A  b u rm is trz a  B e r l i­
na zachodniego, W il ly  B ra nd ta .

n ik  z D O K P  A . R E M IS Z , ro b o t
n ik  ze S to czn i S zczecińsk ie j R. 
S Z E M B O R N  oraz  I  sekre ta rz  
K Z  P Z P R  w  Z a rządzie ' P o r tu  
T . G O ŁC Z Y Ń S K I.

R e fe ra t, o m a w ia ją c y  ro zw ó j 
g osp od a rk i Szczecina w  następ 
n ę j p ięc io la tce  o raz d o tych cza ­
sow y p rzebieg k a m p a n ii p rzed- 
z j.azdowej w  o rg an iza c jach  p a r 
ty jn y c h  Szczecina, w y g ło s ił 
I  s e k re ta rz  K M  P ZP R  —  St. 
B artcza k .

Po re fe ra c ie  rozpoczę ła  się 
d y s k u s ja , k tó ra  t rw a  w  c h w ili 
odd aw an ia  n u m e ru  gaze ty do  
d ru k u .  (k)

N A  Z D J Ę C IU : P rezy­
d iu m  M ie js k ie j K on fe ren ­
c j i  P a r ty jn e j oraz fra g ­
m e n t sa li obrad. *

(Fo to  —  St. C IE Ś L A K )

KŁOPOTY
francuskiego

WICHERKA
P O S E Ł re p re z e n tu ją c y  B re ­

tan ię  w  p a rlam en c ie  fra n c u ­
s k im  za p ro te s to w a ł w  m in i­
s te rs tw ie  in fo rm a c ji w  P aryżu , 
pon iew aż b re to ń sk ie  lo ka le  ob­
s ługu jące  ru c h  tu ry s ty c z n y  
skarżą  się na b ra k  k lie n te li,  
z rażone j fa k te m , iż  ńd m apach 
pogody w  te le w iz ji c h m u ry  
sym b o lizu jące  deszczową pogo­
dę w  p ó łn o cne j F ra n c ji z lo k a li­
zowane są na jczę śc ie j nad B re ­
tan ią . M in is te rs tw o  p o le c iło  d y ­
re k c ji te le w iz ji „p rze sun ą ć”  
c h m u ry  n a d  in ine re g io n y  k ra ­
ju ,  (j.o.)

---------- > i M l i H

12 m a ja  o d b y ły  się v 
ry ż u  w y b o ry  „M iss  elegancji** 
n a ro k  19S4. Z o sta ła  n ią  R ob in  
E lue , k tó rą  w id z im y  na z d ję ­
c iu .

C A F

Aresztowanie
tureckich

dywersantów
N IK O Z J A  P A P . P o lic ja  c y t  

p ry js k a  a resz tow a ła  10 Turków * 
c y p ry js k ic h , k tó rz y  p rz y b y li 
sam olotem  na C y p r w  d n iu  14 
bm . z zam ia rem  p ro w a d z e n i*  
d z ia ła ln o ś c i d y w e rs y jn e j.

P oda jąc  ten  fa k t  do w iado-* 
m ości, c y p ry js k ie  w ła d ze  poli-* 
cy jn e  o z n a jm iły , iż  w s tępna  
śledztw o zosta ło  ju ż  zakończona 
i a resz tow an i oczeku ją  d e c y z ji 
p ro k u ra to ra  generalnego, czyj 
zostaną pociągnięci, do  odpow iei 
d z ia lno śc i sądow ej. W ładze  po­
lic y jn e  s tw ie rd z a ją , iż  są o n | 
p od e jrza n i o  to ^  że p o w ró c il i 
na C y p r po in te n s y w n y m  prze-ą 
szko len iu  m i lita rn y m  za g ra n ia  
cą, zam ie rza jąc  w z ią ć  u d z ia ł wj 
w a lk a c h  p ro w ad zo nych  przeaj 
T u rk ó w  c y p ry js k ic h .

WALLACE 
znów kandyduje

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a c ie r 
k ły  ra s is ta , g u b e rn a to r Alabam 
m y , George W a llace  w ys ta w ił) 
sw ą k a n d y d a tu rę  w e  wstęp-* 
nych  w y b o ra c h  p re zyde nck ich  
P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j ó w . sta-i 
n ie  M a ry la n d , k tó re  odbędą s ię  
w  d n iu  dz is ie jszym . W a lla ce  
w y s tą p ić  m a  p rz e c iw k o  ka n d y ­
d a to w i p re zyde n ta  Johnsona, se 
n a to ro w i B re w s te ro w i, k tó r y  W 
Senacie  p op ie ra  u s taw ę  o  praw 
w a ch  o b yw a te lsk ich .

Nowy kłopot brytyjskiej policji

Pseudo-beatlesi 
umrą pięknych dziewcząt

L O N D Y N . P o lic ja  b ry ty js k a  zna laz ła  się o s ta tn io  w  n ie  lada; 
k ło po c ie . D o tychczas n iem a ło  z m a rtw ie ń  p rz y c z y n ia ł je j  

- s ły n n y  zespół ro z ry w k o w y  „T h e  B eatles” , k tó re g o  ka żdy  wy-* 
stęp b y ł p re te ks tem  do  n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  w y b ry k ó w  c h u li*  
g ańsk ich .

T Y M C Z A S E M  w  o s ta tn ic h  t y  
god n iach  na te ren ie  W ysp  B ry ­
ty js k ic h  p o ja w il i  się pseudo- 
bea tles i, k tó rz y  podszyw a jąc 
s ię  pod  b ea tlesów  a u te n tycz ­
nych, w y s y ła ją  s e tk i l is tó w  do 
a tra k c y jn ie  w y g lą d a ją cych  
d z iew czą t p ro po nu ją c  n ie  ty lk o  
in ty m n e  spo tkan ie  w e d w o je , 
ale n a w e t ś lu b n y  kobie rzec. 
D źiew czę ta  w  o g rom n e j w ię k ­
szości z e n tu z jazm em  p rz y jm u  
ją  tego ro d z a ju  p ropozyc je , w y  
s ta jąc  g od z in am i na rogach  
u lic , czy pod la ta rn ia m i,  d a re m  
n ie  o czeku jąc n ad e jśc ia  k tó re -

g o k o lw ie k  z  c z w ó rk i „T h e  B e a i 
tle s ” .

Wielki koncert
„Ha nas czeka 

ZLOTOWA 
WARSZAWA”



K kr av
Ta korekta była niezbędna

Nowe zasady podziała towaru
na rynek miejski i wiejski
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W A R S Z A W A  P A P . Z m ia n y  w  dotychczas o bo w ią zu jących  
zasadach p od z ia łu  to w a ró w  na  ry n e k  m ie js k i i  w ie js k i za­
tw ie rd z iło  osta tn ie  k o le g iu m  M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz  
nego, w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  CRS „S a m o po ­
m oc C h łopska ” .

N O W A  IN S T R U K C J A  W  
*TEJ S P R A W IE  zw raca  uwagę 
c e n tra l h a n d lo w y c h  i  w y d z ia łu  
h a n d lu  ra d  n a rod ow ych  na k o ­
nieczność p og łęb ien ia  a n a lizy  
p o trz e b  to w a ro w y c h  i  p op y tu  
lu dn o śc i zam ieszka łe j na te re ­
n ach  o b s łu g iw a n ych  przez han

NIEZAPOMNIANY
WYSTĘP

W A R S Z A W A  P A P . N ie z w y k le  
In te re s u ją c y m  p rze ży c ie m  d la  m iłoś  
in ików  s z tu k i te a tra ln e j sta l się po­
n ie d z ia łk o w y  w y stęp  ś w ia to w e j sla 
¡w y a k to ra  a n g ie ls k ie g o  Jo h n a  G IE L  
1GUDA (n a  fo to ) w  w ie c zo rze  szeks 
p iro w s k im  p t. „ Ż y c ie  c z ło w ie k a ” .

W id o w n ię  T e a tr u  P o ls k ieg o , k tó -  
^ry u ży c zy ł gośc iny n a sw e j sce- 
n ie  z n a k o m ite m u  a k to ro w i, w y p e łn i  
la  publiczność do ostatn iego  m ie j­
sca.

N a  t le  c iem n o c ze rw o n y c h  k o ta r  
STohn G ie łg u d  u b ra n y  w  sm ok in g , 
b e z  c h a ra k te ry z a c ji, o d tw o rz y ł fra g  
t a e n t y  sw yc h  w ie lk ic h  k r e a c j i  z  
d w u d z ie s tu  k i lk u  s z tu k  S ze ks p ira , 
o r a z  re c y to w a ł s o n e ty  w ie lk ie g o  p i-

N iep o s p oU ty ta le n t,  m e lo d y jn y  
k ło s , k tó ry m  G ie łg u d  w s p an ia le  
o d d a w a ł p ię k n o  szeks p iro w s k ich  u- 
A  w o ró w  s p ra w iły , żc publiczność  
» r z e z  c a ły  czas s p e k ta k lu  pozosta- 
yrmła pod u ro k ie m  w ie lk ie g o  a k to ra .

d e l m ie js k i i  w ie js k i.  N a leży  
z w ró c ić  szczególną uw agę -  
je ś li id z ie  o  zaopatrzen ie  w s i 
—  na to w a ry  służące do p ro ­
d u k c j i  ro ln e j i  a r ty k u ły  co­
d z ie n n e j po trzeby .

U s ta lon o  ró w n ie ż  now e  zasa­
d y  p od z ia łu  to w a ró w , k tó ry c h  
podaż je s t jeszcze n iepe łna .

D O T Y C H C Z A S O W E  Z A S A ­
D Y  p od z ia łu  to w a ró w  na ry n e k  
m ie js k i i w ie js k i b y ły  osta tn io  
p rze dm io te m  obrad  S e jm ow e j 
K o m is ji H a n d lu  W e w n ę trzn e ­
go. P o  p rze p ro w a d zen iu  l ic z ­
n ych  lu s t ra c j i  w  te ren ie , zespo 
ły  pose lskie  p rz y g o to w a ły  pod 
adresem  M H W  d ezyd e ra ty , z 
k tó ry c h  w y n ik a ło ,  że zasady i  
t r y b  ro zd z ia łu  to w a ró w  n ie  
u w z g lę d n ia ją  w  dos ta tecznym  
s top n iu  zm ian , ja k ie  d o k o n a ły  
się w  w ie lu  re jo n a c h  -kra ju  
W iększe  u p rzem ys łow ien ie , 
w z ro s t l ic z b y  lu dn o śc i i  s iły

n a b y w c z e j poszczególnych re ­
jo n ó w , p otrzeby sezonowe re jo ­
n ów  w czasow o-tu rys tyczn ych  
—  to  c z y n n ik i w p ły w a ją c e  nsi 
zm ia n y  w  za po trzebow an iu  na  
różne  g ru p y  to w a ró w . Zgodn ie  
z o p in ią  S e jm ow e j K o m is ji H an 
a lu  p o w in n y  one znaleźć odb : - 
c ie  w  ko re kc ie  p od z ia łu  to w a ­
ró w . O dpow iedzią  na  te  dezy ­
d e ra ty  je s t obecna now a in ­
s tru k c ja  m in is tra  h a n d lu  w e w ­
nę trznego  okreś la jąca  now e w  
ty m  zakresie  zasady.

W 20 rocznicą
bitwy pod

Monte Cassino
W A R S Z A W A  P A P . 20 la t  u - 

p łyn ę ło , odkąd  w a lczą cy  w  sze­
regach  a lia n c k ic h  żo łn ie rze  I I  
K o rp u s u  P o lsk ieg o  zd o b y li 
k la sz to rne  w zgórze  Cassino, pa 
n u jące  nad ca łą  d o lin ą  rz e k i 
L iv i .  P o  3 -k ro tn y c h  n ie u d a ­
n ych  p ró ba ch  p rze d a rc ia  się 
w y b o ro w y c h  je dn o s te k  a m e ry ­
k a ń s k ic h  i  a ng ie lsk ich  —  18 
m a ja  1944 r. żo łn ie rze  polscy 
p rz e rw a li l in ię  n ie m ie c k ą  o tw ic  
ra ją c  d rogę  na R zym .

W czo ra j o d b y ł s ię  w  W a rsza ­
w ie  u ro czys ty  w ie c z ó r pośw ię ­
cony ro c z n ic y  te j. b itw y  —  je d ­
n e j z n a jw ię k s z y c h  w  I I  w o j­
n ie  ś w ia to w e j. W z ię ło  w  n im  
u d z ia ł k i-lkuse t b y ły c h  u czest­
n ik ó w  b itw y  o ra z  ic h  ro d z in y , 
a także  ko m b a ta n c i n iem a l 
w s z y s tk ic h  f ro n tó w  I I  w o jn y  
św ia to w e j, g e n e ra lic ja  W P.

Niesłychany „wyczyn“ bandycki

Zatrzymali pociąg 
i pobili obsługę

'N A  T E R E N IE  W IE L K O P O L - p o b iło  k ie ro w n ik a  poc iągu  i 
I5 K I zano tow ano  sk a n d a lic z n y  k o n d u k to ró w . K o le ja rz o m  m u - 
fw y b fy k  łobu ze rsku  M a szyn is ta  s ia ło  u d z ie lić  po fnocy  pogo to - 
p oc ią g u  osobowego jadącego na  w ie . (o)
s z la k u  m ię d z y  Ś rem em  a Czem 
p in e m  za u w a ż y ł s to jącą  obok 
to ru  g ru pę  m ężczyzn, k tó rz y  
«dawali m u  z n a k i za trzym a n ia .
[M aszynista  sądził, że sy g n a liz u ­
ją  m u  o n i uszkodzenie  to ru . Za 
[trz y m a ł w ię c  pociąg.

W  ty m  m om encie  na  lo k o ­
m o ty w ę  w d a r ła  s ię  g ru pa  ło b u  
Stów, k tó ra  p o b iła  m aszyn is tę  i 
pa lacza . K i lk u  in n y c h  o p ry s z - 
jków  w d a r ło  s ię  d o  w a go n ów  i

Przez Barwinek 
do CSRS

1 M A J A  o tw a r to  g ra n iczn y  
p u n k t k o n tro ln y  w  B a rw in k u  
ko ło  Du>kli, jedno z położonych  
na p o łu d n iu  k ra ju  p rze jść do 
C zechosłow acji na te re n y  o b ję ­
te  um ow ą  o k o n w e n c ji t u r y ­
s tyczne j. P u n k t te n  je s t czyn ­
n y  codziennie  od 7— 19. (ał)

„ Ż Y W Y “
KALENDARZ
O BS E R W U JĄC  B A C Z N IE  

P R ZY R O D Ę , można zauważyć 
p ew ną  p ra w id łow ość  w  p o w ta ­
rz a n iu  się z ja w isk  n a tu ry  np. 
w  p rz y lo ta c h  i  o d lo tach  p ta ­
k ó w , w e g e ta c ji ro ś lin  itp . Bacz 
n y  o bse rw a to r, n o tu ją c  syste­
m a tyczn ie  spostrzeżenia może 
w ię c  u s ta lić  ch rono log ię  zacho­
dzących  z ja w isk .

W ła śn ie  w  o p a rc iu  o te  dane 
za k ład  ochrony p rz y ro d y  i  fe ­
n o lo g ii U n iw e rs y te tu  L u b e ls k ie  
go im . M a r ii C u rie -S k ło d o w - 
s k ie j zam ierza u rządz ić  „ż y w y ”  
k a le n d a rz  w  ogrodzie  fe n o lo - 
g icznym . Będzie to  p ierw sza  
w  k ra ju  p lacó w ka  te g o  typu . 
N ie k tó re  ro ś lin y , t.zw . w ska ź ­
n ik o w e  będą sw ym  zachow a­
n ie m  zw iastow ać zb liża n ie  się 
w  p rzy ro d z ie  określonego o k re ­
su, a n aw e t usta lać jego  datę  
z dość znaczną d ok ładnośc ią . 
K a le n d a r z - o g T Ó d  p o w s ta n ie  w  
1965 r .  (a ł)

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  u m ia rk o im -  
ne. Tem p. do 18 
st. W ia try  dość 
s iln e  2 k ie ru n ­
k ó w  p o łu d n io w o -  
w schodn ich . J u ­
t r o  —  w z ro s t za­
chmurzeniom

TYGRYSIE
TROJACZKI
W  w a rsza w sk im  Z O O  u -  

ro d z iły  się ty g ry s ie  t r o ­
ja c z k i. M a łe  ty g ry s k i po­
jo n e  są m lek ie m  z b u te l­
k i,  gdyż  ic h  m a tk a  „G re -  
ta ”  n ie  chc ia ła  k a rm ić  
sw ych  m a leństw .

C A F  fo t.  M iedza

♦  F il ip in k i ^  A lib a b k i ^  N asto la tk i

. Piosenka znów 
zakwilcie w Opolu

W  D N IA C H  24— 28 C ZE R W C A  p ia s to w s k im  g rodem  nad 
O drą  znów  za w ła dn ie  p iosenka. O p ro g ra m ie  i  p rz y g o to w a ­
n iach  do I I  F e s tiw a lu  P o ls k ie j P io sen k i w  O po lu  ro zm a ­
w ia m y  z poe tą  E dw ard e m  F IS Z E R E M , red . nacze lnym  re ­
d a k c ji p ro g ra m u  I I I  PR, k ie ro w n ik ie m  a rty s ty c z n y m  o p o l­
s k ie j im p re zy .

T E G O R O C Z N Y  F E S T IW A L  będzie m ia ł d o d a tko w o  no­
w y  a kce n t —  m ó w i E d w a rd  F iszer. —  Poza c ie k a w y m i p io  
senkam i p ra g n ie m y  spop u la ryzow a ć k a m e ra ln e  zespoły w o ­
k a lne , k tó ry c h  b ra k  b ardzo  d o tk liw ie  o dczuw a ją  nasze 
e s trady .

—  J a k ie  w ię c  zespoły w o k a ln o -m u zyczn e  p o w ita  Opole?

—  D o ty ch c zas  p o tw ie rd z iło  sw  6J u d z ia ł k i lk a n a ś c ie  ek ip . M . łn . 
„ F i l ip in k i” , h a rc e rs k i zespół „ A lib a b k i” , „ K w a r te t  w a rs z a w s k i”  „ N a  
s to la tk i” , „ T a j fu n y ” , „ C h a -C h a -C h a ” . P rz y ja d ą  ró w n ie ż  „ C z e rw o ­
n o -c z a rn i, „ N ie b ie s k o -c z a rn i” , zespo ły  w o js k o w e  i  k i lk a  n a jc ie ­
k a w s zy c h  k a b a re tó w .

—  W  u b ie g ły m  ro k u  fe s t iw a l z ig n o ro w a ło  w ie lu  czo ło ­
w y c h  w yko na w có w ...

—  P o tra k to w a li tę  im prezę  zb y t p re s tiżow o  o b a w ia ją c  się 
„z a c h w ia n ia ”  s w o je j p o z y c ji na  ry n k u  p io se n ka rsk im  —  
ju r y  o cen ia ło  w te d y  ró w n ie ż  w yk o n a w s tw o . C h c ie lib yśm y , 
żeby w  b ieżącym  ro k u  ta k a  s y tu a c ja  się n ie  p o w tó rz y ła . 
D la tego  cze rw cow a  im p re za  będzie tu rn ie je m  p iose n k i a  n ie  
w y ko n a w có w . P rzyznaw ać będz iem y n ag ro dy  n a jlep szym  
u tw o ro m , a za in te rp re ta c ję  —  je d y n ie  sym bo liczne  w y ró ż ­
n ien ia . P ragnę  b y  w z ię li te  s łow a  pod  uw agę w szyscy z 
55 zaproszonych  na fe s t iw a l n a jp o p u la rn ie js z y c h  p iose n ka ­
rzy. B ardzo  nam  za leży na ich  udz ia le , ty m  b a rd z ie j że 
w  ty m  ro k u  n a jlepsze  u tw o ry  „o p o ls k ie ”  rep reze n to w a ć 
będą P olskę  na m ię d zyn a ro d o w ym  fe s t iw a lu  w  Sopocie.

czo łow ych  a k to ró w—  Podobno za p ros iliśc ie  do O po la  
o u zdo ln ie n ia ch  w o ka ln ych ?

—  I  to  pokaźną  g rom adę  —  o ko ło  cz te rdz iestu . P rzyp usz ­
czam y, że ta  in n o w a c ja  m oże p rzyn ieść  p ię kn e  re z u lta ty .

E ugeniusz L E C H

Konwencja autorska
— Fundusz Literatury

Spotkanie min. Galińskiego
z literatami

S T A R A N IE M  M in is te rs tw a  
K u l tu r y  i  S z tu k i, C R Z Z  i  
Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o ls k ic h  
zo rgan izow ana  zosta ła  w  d n iach  
od 4— 15 bm . w yc ie czka  k i lk u ­
dziesięc ioosobow ej g ru p y  p isa ­
rz y  do ró żn ych  m ie jsco w o śc i w  
w o je w ó d z tw a c h : w a rsza w sk im , 
łó d z k im , p ozn ań sk im , z ie lo no ­
g ó rs k im  i  w ro c ła w s k im .

L ite ra c i z w ie d z ili szereg  za k ła d ó w  
m . in . O ś rodek B ad a ń  Ją d ro w y c h  
w  Ś w ie rk u , p ło c k ą  p e tro c h e m ię . 
Z a k ła d y  C eg ie ls k ie g o  w  P o zn a n iu , 
zag łęb ie  m ie d z ia n e  w  L u b in iu , P a -  
F a -W a g  i E L W R O  w e  W ro c ła w iu . 
W z ię li u d z ia ł w  o b rad a ch  z ja z d u .p i  
sa rzy  Z ie m  Zac h o dn ich .

16 bm . o d b y ło  się s p o tka n ie  m i­
n is tra  k u l tu r y  i  s z tu k i T . G a liń ­
sk iego  z u c ze s tn ik a m i w y c ie c zk i. 
P is a rze  p o d z ie lili się sw o im i w ra ­
ż e n ia m i i sp o s trze żen iam i, s tw ie r ­
d za jąc , że o rg a n iza c ja  tego  ro d za­
ju  im p re z , u ła tw ia ją c  zap o zn a nie  
się z os iąg n ię c ia m i sp o łe czn y m i i 
k u ltu ra ln y m ;  k r a ju ,  p rzy n o s i duże  
ko rzy śc i w  p ra c y  tw ó rc ze j.

N a zakończenie  s p o tka n ia  m i 
n is te r  G a liń s k i p o in fo rm o w a ł 
zebranych  o zm ian ie  ko n w e n ­
c j i  a u to rs k ie j,  o u tw o rz e n iu

Fu nd u szu  L ite r a tu ry  o raz  o 
zam ie rzen iach  w y d a w n ic z y c h  
re s o rtu  na  n a jb liższe  la ta . ;

(P A P )

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S Y R E N K A ”  —  z  F in ­
la n d i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

doM /S  „ B Y D G O S Z C Z ”
A f r y k i  Z a c h o d n ie j z  d ro b n icą .

M /S  „ K A P IT A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  do  F in la n d i i  z  d ro b ­
n ic ą .

M /S  „ M O D L IN ”  —  do  H a m b u r  
ga i  R o tte rd a m u  v ia  G d a ńs k  
z  d ro b n icą .

P Ż M  u t r z y m u je  co ro k u  w  se­
zo n ie  le tn im  l in ię  re g u la rn ą  do  
p o rtó w  pó łn o cn o  -  f iń s k ic h : K e

„ A n d rz e j B o ro w y ” , w io zą c  800 
ton d ro b n ic y  do  K e ro i, O u lu  i  
Y x p ila .

W  P O R C IE :

N A  N A B R Z E Ż U  C zechosłow ac  
k łm  m /s „H o e g h  S ilv e rv a n ”  
(n o rw .)  w y ła d o w u je  in d y js k ie  m a  
k u c h y  d la  C SR S , a  s/s „ M a a s ”  
(N R F )  —  j u t ę  i  m a k u c h y . M /s  
„ T h e o d o r K o rn e r”  (N R D ) w y ła ­
d o w u je  k u b a ń s k i c u k ie r  d la  C ze  
ch o s ło w a c ji. M /s  „ F e rn w a v e ”  
(n o rw .)  z a b ie ra  ła d u n e k  cem en­
tu  d o  A fr y k i .  P r z y  n a b rz . R a ­
d z ie c k im  m /s „ H u g o  K o ł łą ta j”  
ła d u je  cze chos łow ack i c e m e nt  
d la  A fr y Ł i .  W  B asen ie  G ó rn i­
c zy m  s/s „ D e s p o in a ”  (g re k ) w y ­
ła d o w u je  in d y js k ą  ru d ę  d la  
C SR S . M /s  „ T r ito n  M o r is ”  (w ł.)  
w y ła d o w u je  a fry k a ń s k ie  fo s fo ­
r y t y  d la  k r a ju . S/s „ D a g e s ta n ”  
(ra d ź .)  w y ła d o w u je  ru d ę  a p a ty ­
to w ą  d la  C zec h os ło w a c ji i  W ę­
g ie r , a m /s  „ S ło w a c k i”  —  a f r y ­
k a ń s k ie  fo s fo ry ty .
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ARSENAŁ
(Korespondencja własna z Malty)

JE S T  N A  M O R Z U  Ś R Ó D Z IE M N Y M  W Y S P A , k tó ra  zadz i­
w ia  Pod k a ż d y m  w zg lędem .

M ieszka ńcy  je j  zw ą sw o ją  m a łą  o jczyznę  „w y s p ą  s łońoa i  
h is to r ii '* .  Rzeczyw iśc ie  —  s łoń  ca je s t tu  pod dosia -tk iem  przez 
o k rą g ły  ro k .

U lic a  w  s to lic y  a rc h ip e ­
la g u  L a  V a le tta , c e n tru m  
hand low e.

Po zgonie
0 . KUUSINENA

O T T O  W . K U U S T N E N , (1881—  
1964), w y b itn y  d z ia łac z  K P Z R  
i  p ań s tw a  ra d z ie c k ie g o . K u u s i-  
nen  u ro d z ił się w  ro d z in ie  f iń ­
skiego rz e m ie ś ln ik a . W  r .  1905 u -  
k o ń c z y l w y d z ia ł f ilo z o fic z n o -  
h is to ry c z n y  z  ty tu łe m  k a n d y ­
d a ta  n a u k  filo z o fic z n y c h . B y ł  
je d n y m  z  p rzy w ó d c ó w  re w o lu  
c j i  w  F in la n d i i  1918 ro k u . Je­
d en  z  za ło ż y c ie li K o m u n is ly c z  
n e j P a r t i i  F in la n d i i  (1918 r .) .  
C zo ło w y  d z ia ła c z  m ię d z y n a ro ­
dow ego  ru c h u  ro b o tn ic zeg o , 
u cze stn ik  I ,  I I I  i  w s zys tk ic h  
n as tę p n yc h  k o n g re só w  M ię d z y  
n a ro d ó w k i. W  1940 r .  zos ta je  
d e leg ate m  do R a d y  N a jw y ż ­
sze j Z S R R , a  n as tę p n ie  c z ło n ­
k ie m  P re z y d iu m  i  s e k re ta rze m  
K C  K P Z R . T rz y k ro tn ie  odzna­
c zo n y  O rd e re m  I.c n in a .

N A  C Z Y M  P O L E G A  o ry g i­
nalność tego  s k ra w k a  z ie m i 
w śród  m orza?

C yp r, K re ta , S y c y lia , K o rs y ­
ka , są z pew nością  w y s p a m i 
w a ż n ie js z y m i od M a lty  pod 
w zg lędem  p o w ie rz c h n i i  l ic z b y  
ludnośc i. T e ry to r ia  te  p od po ­
rzą d kow a n e  są je d n a k  przez 
pochodzenie  ludn o śc i, języ.k, 
w sp ó lno tę  o b ycza jó w  oraz  s to ­
s u n k i gospodarcze —  lą d o w y m  
k ra jo m , ta k im  ja k  G re c ja , T u r  
c ja  i  W łoch y .

Z  M a ltą  je s t in acze j. |

Z IE M IA  P R Z Y W IE Z IO N A  
Z  S Y C Y L II

O T O Ż  P O D  P O J Ę C IE M  M A L T A  
k r y je  się n ie  je d n a  w y sp a , a le  ca­
ły  a rc h ip e la g . O p ró c z M a lty , k tó ra  
m a 218 k m  k w ., do  a rc h ip e la g u  na 
le ż y  w y sp a  G ozo (67 k m  k w .)  i Co- 
m in o  (3 k m  k w ). C ałość l ic z y  316 
k m  k w . N ie  będ z ie  p rzes adą je ś li 
p o w ie m y , że a rc h ip e la g  je s t  w ła ś c i­
w ie  k u p ą  k a m ie n i, p o zb aw ion ą  
rz e k  i la só w . N a  zboczach n ie w ys o ­
k ic h  w zg ó rz  ta ra s o w a to  ro zc iąg a­
ją  się p o le tk a . N a jż y ź n ie js z a  z ie m ia  
w ła ś c iw ie  n ie  je s t  m a lta ń s k a , ko  zo

Laser operuje 
komórkę

A M E R Y K A N IE  Z B U D O W A L I M I -  
K R O L A S E R , k tó re g o  p ro m ie ń  m o ż ­
na zo g n isk o w ać do ś red n ic y ’ 3 m ik ­
ro n ó w . P ro m ie n ie m  tego la se ra  m oż  
na n iszczyć poszczególne ch ro m o ­
som y ż y w e j k o m ó rk i, n ie  u s zk a ­
d za ją c  in n y c h . W y n a la z e k  te n  d a ­
je  g e n e ty k o m  w s p a n ia ły  o rę ż  do 
b a d a n ia  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  z  
w p ły w e m  poszczegó lnych  ch ro m o ­
som ów  n a  ro z w ó j o rg a n izm u .

(w łk )

Republikanie w poszukiwaniu kandydata

Czy CA80T LODGE 
stanie w szranki ?
B L IS K O  D W A  M IE S IĄ C E  po w y b o ra c h  w s tę p n ych  w  

N e w  H a m p s h ire  i  d w a  p rzed  re p u b lik a ń s k ą  „k o n w e n c ją ”  w  
S an F ranc isco , w y n ik  w y ś c ig u  re p u b lik a n ó w  do  k a n d y d a tu ­
r y  na  fo te l p re z y d e n c k i p ozo s ta je  sp ra w ą  o tw a r tą . K i lk a  
fa k tó w  p ozw a la  w szakże rz u c ić  ś w ia t ło  na  obecny s tan  rzeczy.

N A  M A L C IE  n ie  m a  lu d n o śc i tu ­
re c k ie j ( ja k  n a  C y p rz e ) g re c k ie j 
( ja k  na C y p rz e  i  n a  K re c ie ) , w łos  
k ie j  ( ja k  n a S y c y li i )  c z y  h is zpa ń ­
s k ie j ( ja k  »a  B a le a ra c h ). M a ltę  za ­
m ie s z k u ją  p rze d e  w s zy s tk im  M a lta ń  
czy cy . K im  są p rze d s ta w ic ie le  tego  
n aro d u , d o p ie ro  w c h od zą ce «  •> w  «-a 
m o d z ie ln y  b y t  p o lity c zn y ?  O d p o w ie  
d zie ć  m o żn a  n a to  t y lk o  w  spbsoo 
o k rę ż n y . W y s p a  p rz e c h o d z iła  k o ­
le jn o  z rą k  F e n ic ja n  w  rę c e  - G re ­
k ó w , z rą k  K a r ta g iń c z y k ó w  w  rę ­
ce R z y m ia n , z  rą k  A ra b ó w  w  rę ­
ce N o rm a n ó w , z r ą k  H is zp a n ó w  w  
rę c e  ry c e rz y  z a k o n u  jo a n n itó w  i z 
rą k  F ra n c u z ó w  w  rę c e  A n g lik ó w .  
M ie s za n in a  w p ły w ó w  n ie  ty lk o  n ie  
zd o ła ła  ro zb ić  e tn ic z n e j je d no ś c i 
M a lta ń c z y k ó w , a le  jeszcze b a rd z ie j 
ją  sc em en tow ala . U  p ro g u  u zy s k a ­
n ia  sam odzie lnośc i o k a za ło  s ię , że  
M a lta ń c z y c y  są n aro d e m  s a m o d zie l 
n y m  pod w zg lę d e m  poczuc ia  n a­
ro d o w eg o , ję z y k a  i  o b yc za jó w .

H IS T O R IA  W IE L U  W O JE N

N A D  D Z IE J A M I W Y S P Y  
w y ją tk o w o  w p ro s t zac iąży ł 
szczęk oręża. P ołożona  w  od le ­
g łośc i 93 k m  od S y c y l i i  M a lta  
m ia ła  w ie lk ie  znaczenie  s tra tę  
g iczne  ze w zg lę d u  na  to , że je j 
w ła d c y  m o g li k o n tro lo w a ć  ruch  
s ta tk ó w  na  M o rz u  Ś ródz iem ­
nym .

O s ta tn io  znaczenie  s tra te ­
g iczne  M a lty  zm a la ło . N ie  o- 
znacza to  b y n a jm n ie j,  że B r y ­
ty jc z y c y  ju ż  z n ie j re z y g n u ją  
ja k o  z bazy. N a d a l s ta c jo n u ją  
tu  o k rę ty  w o je n n e , e skad ry  lo t 
rticze i  je d n o s tk i w o js k  lą d o ­
w ych .

Z  330 006 M IE S Z K A Ń C Ó W  M a łty  
za tru d n io n y c h  je s t  88 009, z tego  je d  
n a k  ty lk o  8 090 w  ro ln ic tw ie . W ię k ­
szość p ra c u je  w  in s ty tu c ja c h  i  p rz y  
obsłudze baz m il ita rn y c h .

P o d  w zg lę d e m  s o c ja ln y m  m ożna  
p o d zie lić  M a lta ń c z y k ó w  n a  ro b o t­
n ik ó w  i  k las ę  ś red n ią , sk ła d a ją cą  
się p rze d e  w s zy s tk im  z ku p c ó w  
o ra z  lu d z i w o ln y c h  za w o d ó w . M iesz  
k a ń c y  w y s p y  są p o g od n i, p ra c o w i­
c i i  g o śc inn i.

A  T E R A Z  Z A S A D N IC Z E  P Y T A ­
N IE :

—  J a k im  ś ro d k ie m  lo k o m o c ji m oż  
na z w ie d za ć  a rch ip e lag ?

S a m ochodem . O b o w ią z u je  tu , po ­
d o b n ie  ja k  w  W ie lk ie j B ry ta n i i  
— ru c h  le w o s tro n n y . K o le i n a  M a l­
cie n ie  m a . Ja  p o d ró żo w a łe m  au to ­
k a re m , a le  n a jc ie k a w s z y  je s t ,,k a -  
ro zz in ” , c z y li ty p o w a  m a lta ń s k a  
b ry k a , z  d a ją c y m  d u żo  c ie n ia  d a ­
chem .

i  -'i J e rz y  K A T Y Ń S K I■

’ Z D A N IE M  P R A S Y  A M E R Y  
K A Ń S K IE J , cz ło w ie k ie m , k tó ­
r y  s ię  „w s p in a ” , je s t ten , k tó ­
r y  n a jm n ie j s ię  porusza. Z  d a -

Morze wrzątku 
pod... Węgrami

W  W Y N IK U  W IE L O L E T ­
N IC H  B A D A Ń  g e o fiz y c y  w ę ­
g ie rs c y  u s ta li l i ,  że na g łębo ­
k o ś c i od jednego  do trze ch  k i ­
lo m e tró w  pod  z ie m ią  z n a jd u je  
s ię  o lb rz y m ie  m orze  gorące j 
wod^r, za jm u ją c e  d w ie  trze c ie  
p o w ie rz c h n i k ra ju .  Z a w ie ra  o - 
no  o k o ło  5 k w a d ry lio n ó w  m e ­
t r ó w  sześciennych  w o d y  o tem  
p e ra tu rz e  o ko ło  100 s topn i. 
E n e rg ia  c ie p ln a  za w a rta  w  te j 
w o dz ie  k i lk a k ro tn ie  p rz e w y ż ­
sza e ne rg ię  w s z y s tk ic h  k o p a l­
n ia n y c h  zasobów  p a liw o w y c h  
W ęg ie r. E ne rg ia  ta  m a b yć  w y  
k o rz y s ta n a  w  gospodarce. W  
p o b liż u  Szeged b u d u je  s ię  ju ż  
d ośw iadcza lną  e le k tro w n ię  geo 
te rm iczn ą . K osz te m  e n e rg ii 
c ie p ln e j pod z ie m n ych  w ó d  uda 
się p o k ry ć  z czasem 1/4 zapo­
trz e b o w a n ia  W ę g ie r ną  p a liw o .

le k ie g o  S a jgo nu  am basador 
U S A  w  W ie tn a m ie  P łd ., H e n ­
r y  C abo t Lodge, b ije  na pa ­
p ie rze  w s z y s tk ic h  s w o ich  k o n ­
k u re n tó w .

c h w ili  z a jm u je . M a  d u ż ą  ru ty n ę  
ja k o  p o lity k :  w  senac ie  U S A  z a ­
s iad ł w  1946 ro k u , b y ł s ta ły m  de­
le g a te m  U S A  w  O N Z .

T Y M C Z A S E M  p rz y s z li p o te n c ja ln i  
w y b o rc y  z a s y p u ją  L o d g e ’a  lis ta m i,  
n a w o łu ją c y m i do  w y s u n ię c ia  k a n ­
d y d a tu ry  w  w y b o ra c h . P rze z  spec­
ja ln ie  zaa n g ażo w a n ą  w  ty m  celu  
s e k re ta rk ę , Lo d ge  s k ła d a  p o d z ięk o ­
w a n ia , n ie  zah a c za ją c  w s zakże an i 
s ło w em  o  s p ra w ę  s w o je j k a n d y d a ­
tu ry  w  w y b o ra c h .

W aszy n g to ń s cy  p lo tk a rz e  w id zą  
p rz y c z y n y  te j re z e rw y  też  w  oba­
w ie  L o d g e ’a p rze d  p rze ś la d u ją c y m  
go „p e c h e m ” , n ie  w y g ra ł on bo­
w ie m  ż a d n y c h  w y b o ró w  od 1946 
ro k u . B a rd z ie j p raw d op o d o b n e  w y ­
d a je  się Je d n ak , że  L o d ge  g ra  na  
zw ło k ę .

J a d w ig a  R O J E K

Szosa świeci w nocy
IN Ż Y N IE R O W IE  K A N A D Y J S C Y  

z b u d o w a li d o ś w ia d c za ln y  o d cin e k  
szosy, k tó re j p o w ie rz c h n ia  św iec i 
w  no cy . M a te r ia ł  lu m in e s c e n c y jn y  
w y m ie s z a li z g u d ro n e m  (pozosta łość  
p o  d e s ty la c ji ro p y ), d z ię k i czem u  
św iec en ie  n ie  u s ta je  aż do  c a łk o ­
w ite g o  s ta rc ia  się  a s fa ltu . (w łk )

BATERIA 
zasilana ciałem
W  J A P O N II  sko ns truow ano  

n o w y  ty p  b a te r ii te rm o e le k ­
t ry c z n e j do za s ila n ia  tra n zys to  
ro w y c h  o d b io rn ik ó w  ra d io ­
w ych . B a te r ię  n os i s ię  w  k ie ­
szeni, gdyż  d z ia ła  p ob ie ra jąc  
c ie p ło  lu d z k ie g o  c ia ła .

(w łk )

Pocztówka z Moskwy

U

K O D A
na „zg a d u j-zg a d u le

Z A C Z Ę Ł A  S IĘ  T A  M O D A  M N IE J  W IĘ C E J PR ZE D  RO­
K IE M . P ie rw s i s p ró b o w a li s tu d e n c i w y d z ia iu  h is to rycznego  
U n iw e rs y te tu  M oskiew skiego . W spó ln ie  z k o le g a m i z  In s ty ­

tu tu  Technicznego z o rg a n iz o w a li m ecz pod  h as łe m : „ K to  w ię  
c e j w ie  o h is to r i i  ra d z ie c k ie j ko s m o n a u ty k i"?
A  T E R A Z  ro zm a ite .zgadu j-

zg ad u le ” , „ te le tu rn ie je ” , „m e -  
c z e -k rz y ż ó w k i”  rozpanoszy ły  
się w  c a łe j M o s k w ie  na dobre. 
P o je d y n k i o d b y w a ją  się w  fa ­
b ryka ch , ucze ln iach , in s ty tu ­
c ja ch , ro z g ry w a n e  są „m ecze ”  
m ięd zydz ie ln ico w e . P od ję ła  też  
tę m o d ną  a kc ję  s to łeczna p ra ­
sa. N a  je j  łam ach  p o ja w ia  się  
o s ta tn io  coraz w ię c e j n a jró ż ­
n ie js z y c h  k o n k u rs ó w  i  k rz y ż ó ­
w ek.

W łaśn ie  n ie d a w n o  za koń czy ł 
się o g ó ln om osk ie w sk i k o n k u rs  
d la  zn aw có w  ra d z ie c k ie j s to l i­
cy. B y łe m  na  f in a ło w y m  sp o t­
k a n iu ; w y g ra ł ją  „ b i ją c ”  80 r y  
w a li,  2 5 - le tn i s tu d e n t m e d y c y ­
n y , R od ion  A K S JO N O W .

P R Z Y Z N A M , że  z a im p o n o w a ły  
m i w s zechstronne w ia d o m o śc i, j a ­
k im i  p o s łu g iw a li się ucze s tn ic y  t e ­
go t u r n ie ju . Z a n o to w a łe m  k i lk a  p y ­
ta ń  i o d p o w ie d z i:

— I le  s to is k  je s t w  G U M -ie  —  
n a jw ię k s z y m  w  M o s k w ie  D o m u  T o ­
w a ro w y m ?  — P ra c u ją  ta m  172 dzia  
ły ,  a łą czn ą  d ługość la d  sklepo­
w y c h  w y n os i ponad  2 50® m e tró w .

— K tó ra  z k re m lo w s k ic h  c ze rw o ­
n yc h  g w ia zd  je s t n a jw ię k s z a  i k ie ­
d y  została zap a lo n a  po  ra z  p ie rw ­
szy? — W s zy s tk ie  5 g w ia zd  na w ie ­
żach K re m la  zap a lo n o  w  20 rocz­
n icę R e w o lu c ji, w  lis to p a d z ie  1937 
r. N a jw ię k s z a , n a  ze g a ro w e j W ie ż y  
S p a s k ie j, w a ż y  p ó łto re j to n y  i  m a  
375 cm  śred n ic y .

— J a k a  je s t n a jsze rsza u lic a  w  
M o s k w ie , a Jaka n a jm n ie js za ?  —

N ajs ze rs zy  je s t L e m in g ra d zk l pros-> 
p e k t, l ic z y  120 m . N a jm n ie js z a  —. 
sto i p rz y  -n ie j ty lk o  je d e n  d o m  —. 
je s t  u l. S e ra fim o w ic za .

G d z ie  z n a jd u je  się n a js ta rs zy  spoi 
śród 24 m o sk ie w sk ic h  pom ników ?, 
—  N a  P la c u  C ze rw o n y m  p rze d  
so b o re m  św  W asy la , p o m n ik  M i-  
n in a  i  ks ię c ia  P © żarsk iego, o d słon ię  
ty  w  1818 ro ku .

P . D A R K O W S K I

jSjgyJH'
P R E M IE R O W I C H R U S Z C Z Ó W O W I podczas Jego w iz y ty  w  Z R A  to w a rz y  
szy m a łżo n k a , N in a . N a  z d ję c iu  w id z im y  ją  w  to w a rz y s tw ie  ż o n y  p re ­
z y d e n ta  N a s e ra . („ T im e s ” )

P R Z E C IW K O  D R O G O W Y M  
P IR A T O M

K U B A Ń S K I d z ie n n ik  „ H O T "  Ń  
p u b lik o w a ł o s ta tn io  dan e  ilu s tr u ­
ją c e  w zro s t w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  
w  o s ta tn im  czasie . W  u b . r . lic zb a  
ty c h  w y p a d k ó w  w y n io s ła  23 946. 
S p o w o d o w a ły  one 533 w y p a d k i  
ś m ie rte ln e , a ponad  18 000 osób od­
niosło  o b ra że n ia . W  1964 ro k u  U c i-  
ba w y p a d k ó w  d ro g o w y c h  Jeszcan 
b a rd z ie j w zro s ła . O d l  s ty c zn ia  
p rze c ię tn ie  g in ą  d z ie n n ie  2 osoby. 
D z ie n n ik  p o tę p ia  z w y c z a j p o lega­
ją c y  n a  ty m , że w ie le  p rzedsięą  
b io rs tw  i  in s ty tu c ji  p a ń s tw o w y c h  
p ła c i g rz y w n y  w  w y p a d k u , k ied y , 
z a tru d n ie n i w  n ic h  k ie ro w c y  w in n i  
są p o g w ałce n ia  p rzep isó w . G d y b y  
k ie ro w c y  — s tw ie rd z a  d z ie n n ik  —4 
p o n os ili bezp o ś red n ią  o d p ow ied z ia ła  
ność za sw o je  p o stęp o w a n ie , b y l ib y  
o s tro żn ie js i.

A M B A S A D A  ku b a ń s k a  w  B o liw ii.'
p rz y łą c z a ją c  się d o  k a m p a n i i l i ­
k w id a c ji  a n a lfa b e ty z m u  w  ty in  
k r a ju , p ro w a d zo n e j p rz e z  rzą d  b o ­
l iw i js k i ,  z o rg a n izo w a ła  d w a  ośrod­
k i  n a u k i c z y ta n ia  i  p is an ia  diai 
d zie c i i  d o ro s ły ch . P ie rw s z y  —  sy 
gm ac h u  am b a s a d y  w  L a  P a z , d ru ­
g i — w  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z e j C e jh  
d e  A l to , w  p o b liżu  s to lic y  boUę  
w ijs k ie j .

A N G IE L S K IE  A U T O B U S Y  
D L A  K U B Y

B R Y T Y J S K A  f ir m a  „ L e y la n d a  
M o to rs  L td ”  na p o c z ą tk u  tego  ro k u  
p o d pisa ła  k o n t ra k t  z  k u b a ń s k im  
m in is te rs tw e m  h a n d lu  n a  d ostaw ę  
b lis k o  508 a u to b u só w  k o m u n ik a c ji 
m ię d z y m ia s to w e j ty p u  „ R o y a l T i -  
ger” , z k tó ry c h  k a ż d y  pom ieśc ić  
m oże 45 p as aże ró w . D ru g i k o n tra k t  
d o ty c z y ł d o s ta rc ze n ia  K u b le  części 
z a m ie n n y c h  do ty c h  a u to b u só w . O -  
sta tn io  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  k o n ­
t r a k tó w  w s p o m n ia n e j f i r m y  s tw ie r ­
d z ił, 6e w b re w  a m e ry k a ń s k im  n a ­
c isk o m  i szy k a n o m , a u to b u s y  ju *  
pod k o n ie c  m a ja  b r . b ęd ą p a r t ia m i  
t r a f ia ły  n a  K u b ę . (C B T l
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Rozmowa z- J sekretarzem 
K M  PZPR —  St. Bartczakiem

Z IM IE N IE M  P A R T II  zw ią z a n y  je s t p o w ró t P o ls k i na 
Z ie m ie  Z a chodn ie , do Szczecina. P o s tu la t tego p o w ro ­
tu  zna la z ł się w  je j  p ro g ra m ie  w y p ra c o w a n y m  je sz ­

cze w  m roczn ych  la tach  o k u p a c ji h it le ro w s k ie j.
K ie d y  w  d w a  la ta  p ó ź n ie j w  b łyska ch  i  h u k u  a r t y le r y j­

s k ie j p a ib y  P o lska  w ra c a ła  nad O drę  i Nysę, tu ż  za w o j­
s ka m i s z li lu d z ie  p a r t i i ,  k tó rz y  w  m y ś l założeń tam tego  
p ro g ra m u , b ra l i  na  swe b a rk i c ię ża r o rg a n iz a c ji tu  nowego 
życ ia , częstokroć jeszcze p rzed  o rg an am i w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j. N ie  m in ę ło  k i lk a  m ies ięcy , a na a pe l p a r t i i  s ta ­
n ę li w  k ra ju  n a jd z ie ln ie js i,  n a jo d w a ż n ie js i, n a jtw a rd s i —  
i  na Z ie m ie  O dzyskane p o p ły n ę ła  fa la  osad n ic tw a , z m y w a ­
ją c  z ty c h  te re n ó w  g e rm a ń sk i n a lo t.

P a r tia  w  c a ły m  m in io n y m  szczecińsk im  d z ie w ię tn a s to - '  
le c iu  b y ła  in ic ja to re m  i  o rę d o w n ik ie m  ty c h  w s z y s tk ic h  
dz ia łań , k tó re  p o s ta w iły  nasze m ias to  w  rzędzie  sześciu 
n a jw ię k s z y c h  w  k ra ju ,  a  nasz p o r t  —  n a jw ię k s z y c h  na 
B a łty k u .

To  w szys tko  są fa k ty ,  k tó ry c h  n ie  m ogą zac iem n ić  o pa ry  
re w iz jo n lz m u  i  oszczerczych p lo te k , ro zpuszczanych  z w ia ­
dom ych o śro dkó w  za Łabą.

Dziś  nasza m ie js k a  o rg an iza c ja  p a r ty jn a  zb ie ra  się na 
swą K o n fe re n c ję . P od su m u je  s w ó j dorobek , d o rob ek  m ia ­
sta, d o rob ek  nas w s z y s tk ic h  w  m in io n y c h  la tach . P rzeana ­
liz u je  s to jące  przed  n a m i p e rs p e k ty w y  i  w y ty c z y  w y n ik a ­
ją ce  z n ic h  zadania . W y b ra n i także  zostaną de legaci na 
z b liża ją cą  się K o n fe re n c ję  W o je w ó dzką . W ie lu  z  n ich  re ­
p rezen tow ać zapew ne będzie ju ż  za n ie c a ły  m ies ią c  P om o ­
rze  Zachodn ie  na IV  Z je źd z ie  P ZP R .

W  im ie n iu  d z ie s ią tk ó w  tys ię c y  C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  życzym y K o n fe re n c ji o w ocn ych  ob rad !

m m m ----------------

MIASTA
d z i e ń  d z i s i e j s z y  

i  j u i r z e f s z y
D Z IS IA J  o b ra d u je  w  S zczec in ie  M ie js k a  K o n fe re n c ja  W y ­

borcza  P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R obo tn icze j, k tó ra  dokona 
oceny d y s k u s ji nad  tezam i K o  m ife tu  C e n tra ln e go  na IV  
Z ja z d  P a r t i i  o raz  w yb ie rze  d e le g a tó w  na W o je w ó dzką  K o n ­
fe re n c ję  W yborczą  PZPR. Z  te j  o k a z ji z w ró c il iś m y  się do I  
se k re ta rza  K M , cz łonka  E g z e k u ty w y  K W  P ZP R , S T A N IS Ł A ­
W A  B A K T C Z A K A  z prośbą  o w y p o w ie d ź  na  tem a t tego d o ­
n ios łego  w y d a rz e n ia  w  życ iu  naszego m iasta .

„K U R IE R ” : Ja k  oceniacie

p rzeb ieg  d y s k u s ji p rzedzjazdo- 

w e j w  m ie js k ie j o rg an iza c ji 

p a r ty jn e j i  ja k i  je s t je j  p lon?

ST. B A R T C Z A K : W  to ku  d y  
s k u s ji nad te z a m i K C  na IV  
Z ja z d  P a r t i i  n as tą p iła  o lb rz y ­
m ia  a k ty w iz a c ja  społeczna i  
p ro d u k c y jn a  w s z y s tk ic h  cz łon ­
k ó w  p a r t i i  w e  w s z y s tk ic h  ś ro ­
dow iskach . Tezy z jazdow e spot 
k a ły  się z p e łną  ap rob a tą  i  u -

znan iem . F a k t, iż  IV  Z jazd  
P a r t i i  zb iega się z Jub ileuszem  
P o ls k i L u d o w e j —  X X - le ć ic m  
P R L  —  s ta ł się także  dogod­
ną o kaz ją  do zb ila nso w a n ia  
d z ie w ię tn a s to le tn ie g o  d o rob ku  
naszego m ias ta . Poszczególne 
z a k ła d y  p ra c y  i  ś ro d ow iska  do

R A M l
Lekarka -  Wanda Stępień

S Ą  L U D Z IE ,  d la  k tó ry c h  z b liż a ­
ją c e  sic X X - le c ie  P o ls k i L u d o w e j  
je s t  ta k ż e  o k a z ją  do  p o d su m o w a n ia  
w ła s n y c h  t y lu ż  la t  ż y c ia , stano ­
w ią c y c h  je d n o  z o g n iw  w  ła ń c u c h u  
w s p ó ln e j p rac y  w  b u d o w ie  obecnej 
rze czy w is to ś c i. W an d a  S tą p ie ń  m o ­
że poszczycić się bo g ato  zap ,saną  
k a r tą  o w ych  20 la t. P io n ie rs k ie  d la  
Z ie m  O d zy sk an yc h  la ta  1945—1910 
sp ę d z iła  w S zc zec in ko , g d z ie  Już 
w szkoło ś re d n ie j rozp o czę ła  p rac ą  
spo łeczną w s zk o ln y m  k o le  Z W M . 
T o  b y ł s ta rt. P o  u zy s k a n iu  św iad e c  
lw a  d o jrza ło ś c i n a s tą p iły  la ta  d z ia -  
ła ln o śc i w  ś rod o w isk u  in to dz iczo -  

H I P r W M Z l f  V  w y m . W  czasie s 'u d ió w  w  szcze-
i  I C 1  W d n »  J  c iń s k ie j P A M  W stąp iła  do p a r t ii .

f K > | o o  P o  d y p lo m ie  m ło d a  le k a rk a  sk ie -  
•— t j i i t i l  BSSu H ' I  i t lS ta  ro w a  na została d o S z p i t a la  Z a k a ź ­

n ego  na o d d z ia ł p e d ia try c z n y . T u  
k i f d y  n a  D v ta n ie  n a ia k im  zd o b y ła  spc< Ja liza c ję  z zak re su  

s tJ m w .s k u  p r a c u je ’° w ’ h S c.c , S la -  d z ie c ię c y c h  . i  sw o ją  p rac ą
ń is ia w  P u ls a  i-d p ow iad a : je s te m  1 r,raz p ostaw ą zas łu ży ła  na o g ó ln y  
g a ro w y m  m a m  m in ę  ta k  n ie  « a e u n e k  o raz za u fa n ie  ,-atego p r r -
w v ra ź n a  że m ó l ro zm ó w c a  szy b ko  s’a ,!r ,u  szp ita ln eg o . M ia rą  tego za-
w y ja ś n ia :  g a ro w y  p ra c u je  n a w ie )-  c i ^ s p S w u j J ^ f u l f f c ^ ^  k ic h  D ieeach n rz v  w y to p ie  i  spus- s p ra w u je  lu r iK c ję  se K rc ia rzą
S e . s u ró w k i. A w o w y  l i c r u jc  S ra -  J * » « «  o rg a n iza c ji p a r ty jn e j  
cą b ry g a d y , s k ła d a ją c e j się  z k i lk u  ŁZI» Ła ia .
osób. P ra c a  je s t c ię żk a , w  p o b liżu  — W ielka, zas ługą naszej o rg a n i-  
p ie ca  te m p e ra tu ra  dochodzi do 30 zacj j  p a r ty jn e j je s t  to , żc n a o d - 
st. w  c ie n iu , a ro b o tn ic y  u b ra n i d z ia le  d z ie c ię c y m  u n o rm o w a n y  zo- 
są w  szczelne, g u m o w e k o m b in e - . s ta l w re szc ie  n ie b la h y  p ro h ie m  ra -  

; żo n y . cjonalm ego w y k o rz y s ty w a n ia
S ta n is ła w  P u ls a  o d b y w a ł s łu żbę ^  ■ - . . . .

w o js k o w ą  w  S zc zec in ie  i  po je j  je k , 
u k o ń c ze n iu  n ie  w ró c ił n a  ro d z in ­
n y  Ś ląs k . Z o s ta ł tu  i  _______
je s t  ju ż  „ ro d o w ity m ” m ie s zk a ń c e m  w śród

r a c ji .  W  ro z w ią z y w a n iu  tego p ro b ­
le m u  pom aga n a m  E g ze k u ty w a  
P O P .

W aaida S tę p ie ń  p ra c u je  te ż  w  
p rz y c h o d n i re jo n o w e j p rzy  u l. S ło­
w a c k ie g o  i  p rze z  w s zys tk ie  la ta  
d zia ła ln o ś c i z a w o d o w e j m ia ła  o ka -  

eh o ry c h  d z ie c i m ó w i z ję  ś ledzić  rozyyój sw oich  m a ły c h  
S tęp ień . O rg a n iz a c ja  p o - p a c je n tó w , ic h  m a łe  trosk i i  ra -  

św ięcą du żo  u w a g i k s z ta łto w a n iu  dości. P rz y  ty m  z n a jd u je  jeszcze  
¿Jol) ży c z liw y c h , lu d z k ic h  s to su n k ó w  czas na c z y n n y  u d ż ia l w  p rac y  T ó -  

. . . . . . .  c?m  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  szp ita la . T o  w e rz y s tw a  do w a lk i z chorobą
naszego  m ia s ta . O d  p o czą tk u  z w ią -  je s t  bard zo  w a żn e  i  od teg o  w ła ś - H e in e g o  -  M ed itra . w  1962 r. ucześt 
z a ł się z H u tą . N im  z. s ta l b ry g a -  n ie  za le ży  m . in . s p ra w n e  fu n k c jo -  n ic zy la  w  M ię d z y n a ro d o w y m  S y m -  
d zis lą , w y k o n y w a ł ro żn e  p ra c e : n c w a n ie  n as zej p la c ó w k i. M m ie oso ń o z jiim  L e k a rs k im  w  P ra d ze , gdzie  
ła d o w a ł ru d ę , w y w o z ił s u ró w k ę  n a t is c ie ' b a rd zo  le ży  na sercu sp ra w a  g łó w n y m  te m a te m  o b rad  b y ło  zs- 
ra m p ę . u n o w o cze śn ie n ia  o d d z ia łu  p e d ia t -  gadm ienie szczepień  o ch ro n n yc h  i

1954 w s tą p ił do p a r tu , a . ju z  ry c zn e g o , s tw o rze n ia  c h o ry m  d z ie -  ic h  e fe k tó w . (hs)
,  y j  ro k  p ó źn ie j w y b ra n o  go na sia- 
\ j  n o w is k o  s e k re ta rz a  o d d z ia ło w e j o r­

g a n iz a c ji p a r ty jn e j,  na w y u z ia le
■ w ie lk ic h  p ie c ó w . P ra c ą  i k ó le ż e fl-  
. ską po staw ą  z y s k u je  sobie o g ó ln ę  
1 u z n a n ie . D o w o d em  tego  je s t po ­

w o ła n ie  go ną człom ka E g z e k u ty w y
■ K o m ite tu  Z ak ła d o w e g o  P a r t i i ,  a 
. w re s zc ie  w y b ó r  ma I I  s e k re ta rza .
. C d  r .  1963 S tan ię łiaw  P u ls a . p e łn i 
, ró w n ie ż  fu n k c ję  s k a rb n ik a  R a d y

Z a k ła d o w e j i zak-ładow ęgo Społecz­
n ego  In s p e k to ra  P ra c y . N a  ty m  
o sta tn im  s ta no w isk u  zy s k a ł Sobie  
d u żą  p o p u larn o ś ć  w ś ró d  . ¡załogi. 
P o t r a f i  często zab ra ć  głos w  o b ro ­
n ie  p ra c o w n ik ó w , in te re s u je  się n-a 

. co d z ie ń  ic h  s p ra w a m i i  w a ru n k a ­
m i B H P .

Z a  w y n ik i  w e w s p ó łza w o d n ic tw ie  
. m ię d z y  h u ta m i . ś ląs k im i a H u tą  

„S zc zec in ”  — o trz y m a ł s re b rn ą  o d -  
.. z n a k ę  P rz o d o w n ik a  P ra c y . W  r. 

1958 — s re b rn y  K rz y ż  Z a s łu g i za 
e f ia rn ą  p ra c ę  społeczną i  zaw odo­
w ą . W  ro k  późm iej — z o k a z ji  
„ D n ia  H u tn ik a ”  — u d e k o ro w a n y  
zo sta je  p rzez  o jc ó w  m ia s ta  Z ło ty m  
G ry fe m . D a ł się poznać ja k o  a k ty w  
n y  ra d n y  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ­
ro d o w e j N a d  O d rą . W  b ie żąc e j k a ­
d e n c ji p ia s tu je  sta no w isk o  ra dn e g o  
M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j.

S ta n is ła w  P u ls a  o że n ił się w  
S zc zec in ie , dziś je s t  ju ż  o jc em  tró j  
g a d o ra s ta ją c y c h  d z ie ci. 15-letm i 
„ ś re d n i”  syn u c zy  się w  szko le  
p rz y z a k ła d o w e j H u ty  „S zc zec in ”  
n a  W yd z ia le  e le k try c z n y m .

—  P o d trz y m a  tra d y c ję  h u tn ic zą  —  
m ó w i o jc iec  z o d c ie n ie m  zad o w o ­
le n ia  w  g łosie ,

15 k w ie tn ia  S ta n is ła w  P u ls a  w y ­
b ra n y  zo s ta ł je d n y m  z p ię c iu  d e ­
le g a tó w  H u ty  n a k o n fe re n c ję  m ie j  
Ską p a r t i i .  (D y l)

F o to : S t. C IE Ś L A K

eio m  ja k  n a jlep s zyc h  w a ru n k ó F o to : S t. C IE Ś L A K  '

S Z C Z E C IŃ S K A  o rg a n i­
zac ja  p a r ty jn a  lic z y  obec­
n ie  18 165 cz ło n k ó w  i  k a n ­
d y d a tó w  p a r ti i.  J e j lićzeb  
ność w z ros ła  w  s tosu n ku  
do  okre su  sprzed  111 Z ja z ­
du  P a r t i i  o  64,4 p roc. Jest 
to  jednocześn ie  o rg an iza ­
c ja  —  ta k  ja k  nasze m ia ­
s to  —  w y b itn ie  m łoda , sku  
p ia ją c a  lu d z i,  k tó rz y  w  
Polsce L u d o w e j w y c h o w a ­
l i  się, z d o b y li w y k s z ta łc e ­
n ie  i  p racę. O d 1960 r. no ­
tu je  się bardzo  szyb k i 
w z ro s t szeregów  szczeciń­
sk ich  o rg a n iz a c ji p a r ty j­
n ych. W  1959 r. do p a r t i i  
p rz y ję to  498 ka nd yda tów , 
w  1960 r. —  1 622, a w  
1963 r .  —  1803 k a n d y d a ­
tów .

ru n k a c h  ro z w o ju  Szczecina w  

nas tępnym  p ięc io lec iu?

ST. B A R T C Z A K : G en e ra ln ie  
ta k , chociaż tru d n o  jeszcze m ó  
w ić  k o n k re tn ie  o szczegóło­
w y c h  w y ty c z n y c h . Nasze m ia ­
sto będzie  się n ad a l ro z w ija ło  
ja k o  ośrodek p o r to w o -p rz e m y - • 
s ło w y  ry b o łó w s tw a  m orsk iego , 
że g lug i m o rs k ie j,  u s łu g  re m o n ­
to w y c h , s z k o ln ic tw a  wyższego 
i średn iego  o raz  k u ltu r y .  Z a ­
k ła d a m y , że w  1970 ro k u  Szcze 
c in  będzie  l ic z y ł 350 tys . m iesz 
ka ńćó w , i  że .liczba  s ta n o w isk  
p ra c y  w zrośn ie  o  da lszych  30 
tys ięcy , bo  t y le '  m ło d y c h  łu d z i 
o s iągn ie  w ie k  p ro d u k c y jn y  "w 
o kre s ie  następnej- p ię c io la tk i.  
N a s tąp i d a lszy  ro z w ó j poszczę 
g ó ln ych  d z ie ln ic  m ias ta , a 
szczególn ie  d z ie ln ic  S zczecin- 
D ąb ie  i N ad O drą. T u  przede  
w s z y s tk im  będą lę k a łiz o w a n e  
now e  z a k ła d y  p ra c y  i n ad a l 
ro z w ija ły  się ju ż  is tn ie ją c e . : 
Ś ródm ieśc ie  i Pogodno pozo­
staną d z ie ln ic a m i o c h a ra k te ­
rze  m ieszka n iow ym ;

M o żna  ju ż  d z is ia j m ó w ić  o pew ­
nych-, k o n k re tn y c h  w s k a źn ik a c h . 
P Ź M  b ęd z ie  w  J970"roku dys p o no -

W Z R O S Ł A  też Znacznie  
liczba  o rg a n iz a c ji p a r ty j -  ■ 
n ych  w  Szczecinie. W  1959 
r. m ie liś m y  332 p od s taw o -' 
w e o rg an iza c je  p a r ty jn e  i- 
185 OOP, n a to m ia s t w  
1963 r. b y ło  ju ż  406 POP~ 
i  328 OOP.

k o n a ły  p rze g lą d u  sw ych  d oko ­
nań  i osiągn ięć, je d n o m y ś ln ie  
s tw ie rd z a ją c , że d z ięk i m ą d re j 
p o lity c e  naszej p a r t i i  społe­
czeństw o naszego m ias ta  uczy­
n iło  m ilo w y  k ro k  w  e konom icz 
n ym  i  k u ltu ra ln y m  ro z w o ju .
Jednocześn ie  w  to k u  te j co­
d z ien n e j, o fia rn e j p ra c y  nad 
p od źw ig n ięc iem  z ru in  i 
zg liszcz p o lsk iego  Szczecina, 
p o g łę b ia ł się proces in te g ra c ji 
spo łecznej o raz n ie p o m ie rn ie  
w z ró s ł poz iom  św iadom ości so­
c ja lis ty c z n e j lu d z i p ra cy .

N ie z w y k le  c e n n ym  d o ro b k ie m  to -  ___ ___  .  ____
czą ce j się d y s k u s ji b y ła  je j  k o n -  p rze d s ię b io rs tw a  ry b o łó w s tw a  m o r  
kre tn oś ć  i rzeczow ość. W e w sżyst- sltiego o d ło w ią  48 tys . to n  r y b y ,  
k ic h  środ o w isk ac h , a w  szczegół- p o r t  szczec iński, będ z ie  p rze ła d o -  
ności w  p rze m y s ło w y c h  zak ła d a c h  w y w a l ¡3  m in  to n  to w a ró w . W  d a l 
p ra c y  i p rzed s ię b io rs tw a ch  gospo- szym  ciąg u  ro zb u d o w a n e  zostan ą :  
d a rk i m o rs k ie j, g łó w n y  k ie ru n e k  S to czn ia  im . A . W ars k ie g o , s tocz- 
d y s k u s ji z m ie rz a ł do u ja w n ia n ia  n ie  re m o n to w e , Z a k ła d y  C e lu lo zo -  
dalszych  re z e rw  p ro d u k c y jn y c h  i  w o  - P a p ie rn ic z e , F a b ry k a  K a b li  

w Z a ło m iu , F a b ry k a  U rzą d ze ń  B u ­
d o w la n y c h , Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztu cz  

■ n y c h , B u ta  „ S z c z e c in ”  i w ie le  in ­
n y c h . D a le j b ę d z ie m y  ro z w ija ć  w  
naszym  m ie śc ie  p rze m y s ł e le k tro ­
n ic z n y  i  p re c y z y jn y  o ra z  odzie­
ż o w y . '

W  n as tę p n y m  p ię c io le c iu  szcze­
g ó ln y  n ac is k p o ło ż y m y  n a p o p ra ­
w ę  k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j, ro z w ó j 

.p la c ó w e k  k u l tu r y  o ra z  siec i s k le ­
pów  h a n d lo w y c h  i p u n k tó w  u s łu -

wała. 190 s ta tk a m i, o łą c zn y m  to n a ­
żu  SCO ty s . D W T  i  ro czn y ch  p rze ­
w ozach  8 m in  to n . S zc zec iń sk ie

N A J W IĘ C E J  cz ło n k ó w  i 
k a n d y d a tó w  p a r t i i  je s t w  
p rze d s ię b io rs tw a ch  gospo­
d a rk i m o rs k ie j. Do p a r t i i  
na leży tam  16,6 proc. ogó­
łu  za tru d n io n y c h . W p rze ­
m yś le  cz ło n ko w ie  p a r t i i  
s tan o w ią  8,4 proc. ogó łu  
za tru d n io n y c h , w  trd n s p o r  
c ie  —  6,5 proc. i  tu spó ł­
dzie lczośc i —  6,2 proc.

g o w yc h , szczegó ln ie  w  d z ie ln ic a c h  
p e ry fe ry jn y c h , k tó re  są d o ty c h ­
cza s  upośledzone w  ty m  w zg lę d z ie . 
T o te ż  s łu szn ie  k r y ty k o w a n o  te  z a ­
n ie d b a n ia  w  to k u  ob ec n e j k a m p a ­
n i i  przed  z ja z d o w e j.

„K U R IE R ” : M ó w im y  w  za­

sadzie o zadaniach  na ju t ro ,  

a le  ja k ie  zadan ia  na dziś?

ST. B A R T C Z A K : N a jo g ó l­
n ie j rzecz b io rąc , chodzi nam  
o to . aby n ada l u trz y m a ła  się 

t r i ., w a rto ś ć  zo b o w ią zań  p ro d u k - w  ca łe j naszej o rg a n iz a c ji p a r -

sp o łecznych . k tó ry c h  w y k o rz y s ta ­
n ie  n ie  t y łk o  p o zw o li p o m yś ln ie  
zre a lizo w a ć  zad a n ia  b ie żą c e j p ię t io -  
la lk i ,  a le  ta k ż e  p rz y g o tu je  d obre  
pole s ta rto w e  do podjęcia, zadań  
następnego  p la nu  p ię c io le tn ieg o . 
T o  d z ię k i m ię d zy  in n y m i u ja w n ie ­
n iu  ty c h  re z e rw  m ożna b y ło  po d ­
ją ć  sz lachetne zo b o w ią za n ia  p ro - 
d u kc y .in e  i społeczne d ia iiczcze - 

Z ja z d u  P a r t i i  i X X -le c ia

c y jn y c h  o ce n ia m y  
m in  z ł. zaś 
— na o k o ło  50

„K U R IE R ” : Czy

m y  na p o n ad  103 +v : n e i 
zy n ó w  spo łe czn y ch  . J J , 
m in  zł. s tw ie  ta

m ożna ju ż

m ó w ić  o pod s taw o w ych  k ‘e-

mm
SZCZECIN

Foto  S t. C IE Ś L A K

ca łym  spo łeczeń- 
a tm osfe ra  ideow ego 

n ap ięc ia  i gosp od a rsk ich  poszu 
k iw a ń , k tó ra  p a n u je  obecnie. 
O na b ow iem  g w a ra n tu je  d a l­
szy ro z w ó j d y s k u s ji nad k s z ta ł 
tem  p rz y s z łe j p ię c io la tk i,  ona 
za pew n ia  a k ty w iz a c ję  p ro d u k ­
c y jn ą  i społeczną w s z y s tk ic h  
lu d z i p ra c y , ro z w ó j czynów  
spo łecznych i  w reszc ie  ilo ś c io ­
w y  i. ja k o ś c io w y  w z ro s t ca łę j 
m ie js k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.

R o z m a w ia ł:
Z . C Z A P L IŃ S K I



—  z p y ta n ie m  ty m  
z w ró c il iś m y  się do k ie ­
ro w n ik a  k a te d ry  a n tro ­
p o lo g ii U n iw e rs y te tu  
M o sk ie w sk ie go , p ro f. 
Ja k u b a  Rogińsk iego.

Wojną domowa 
wśród bakterii

Z W A L C Z A N IE  b a k te r i i  p rz e z  spo 
W o d o w a n ie  w  ic h  św iec ie  „ w o jn y  
« (o m o w e j” je s t ju ż  od d aw na  zna­
n e w  m e d y c y n ie . O s ta tn io  „ n a p u ­
s zc za n ie m ”  je d n y c h  b a k te r i i  na 
«drugie za ję ła  się k i in ik a  c h iru rg ic z  
n a w a rs z a w s k ie j A M , k tó ra  zasloso  
w a la  b a k te r io fa g i, c z y li p as o ży ty  
b a k te r i i ,  do  le c ze n ia  ra n  z a k a żo ­
n y c h  g ro n k o w c e m . Z a k a ż e n ia  te  
o p o rn ie  p o d d a ją  się a n ty b io ty k o m  
1 s p ra w ia ją  le k a rz o m  sporo  k ło p o ­
tó w .

P r z y  zas tosow aniu  b a k te r io fa g ó w  
w  o k o ło  70 p roc. p rz y p a d k ó w  ra n y  
g o iły  się  le p ie j ,  a p a c je n c i szy b ko  
■w racali t ło  zd ro w ia . (k )

CURIOSA
o kaliskich

CYRULIKACH
sprzed la t w ie lu

k
„ K T Ó R Y  to w a rz y s z  (cechu c y r u l i -  

fców ) u m a js t ra  ro b i, m a  od n iego  
w e d łu g  naszego a r ty k u łu .. .  n a  t y ­
d z ie ń  po  g roszy d w a , od chorego  
lyroszy t r z y , cd  p ie rw sze go  ra n y  
o p a trz e n ia  p o ło w ę , od  w e to w a n ia  
b r z y tw y  p o ło w ę , od w y ję c ia  zęba 
p o ło w ę , od o tw o rz e n ia  w rzo d ó w  al 
h o  gazó w  w z d ę ty c h  p o ło w ę , od go ­
le n ia , ta k ż e  od s trz y ż e n ia  i ode 
k r w ie  w  m ie śc ie  trze c i grosz” . O to  
sw eg o  ro d z a ju  c e n n ik  K a lisk ieg o  
B ra c tw a  C y ru lik ó w  z. ro k u  1672 
z a tw ie rd z o n y  p rze z  k r ó ló w :  M i­
c h a ła  K o ry b u ta  i Ja n a  S o b iesk ie­
g o . S ta tu t  ten  z n a jd u je  się w  W a r  
s za w s k im  A rc h iw u m  G łó w n y m  a k t  
d aw m yc h . J a k  z n iego  w y n ik a , o - 
p te k ę  z d ro w o tn ą  n ad  m ie szk ań c a­
m i X V I I  i X V  Iii -w ie c z n e g o  K a l i -  

-*za  s p ra w o w a li c z ło n k o w ie  C echu, 
.n ie z a le ż n ie  od tego  d z ia ła l i  w  m ie  

lic ie  osobni le k a rz e , fe lc z e rz y  lu b  
a p te k a rz e . B y ły  też  w  ty m  o kre sie  

s z p ita le . H u m o ry s ty c z n y  w y d a je  »ię 
d z is ia j fa k t ,  że K a lis za n  le c z y ł w ó w  
czas ró w n ie ż ... k a t  m ie js k i,  obezn a­
n y  z zab ieg am i c h iru rg ic z n y m i. 
Ś w ia d c zy  o ty m  m . in . p o zy c ja  W 
¡rachunkach  m ie js k  ch z r. 1739— 40, 
Kłosząca: „m is tr z o w i za o p a trze n ie  
i  żeb y  m ia ł s ta ra n ie  o nodze Im c i 
p a n a  M a ry a ń s k ie g o , p sarza i in -  
sty g a to ra  m ie js k ie g o , osiem  z ło ­
ty c h ” . P a n  M a ry a ń s k i, u rz ę d n ik  
m ie js k i,  le c z y ł się w id o c zn ie  na  
k o s z t m ia s ta .

( B N - T  P A P )

—  W e w spółczesne j a n tro p o ­
lo g i i —  m ó w i J. R o g iń s k i —  
znane są d w ie  te o r ie : jeęina z 
n ic h  g łos i, że k rz y w a  w z ro s tu  
z m ian  b u d o w y  fiz y c z n e j cz ło ­
w ie k a  po o k re s ie  późnego pa­
le o l itu  s ta je  s ię  co raz  b a rd z ie j 
poziom a, i nasi p o to m k o w ie  na 
w e t za k ilk a s e t  tys ię cy  la t  n ie  
będą w  sposób is to tn y  ró ż n il i 
się od nas.

W  m y ś l d ru g ie j,  p rz e c iw s ta w  
n e j te o r i i,  e w o lu c ja  ty p u  liz y c z  
negc współczesnego cz ło w ie ka  
t rw a  n ada l w  ty m  sam ym  k ie ­
ru n k u , w  ja k im  ro z w ija ła  się 
w  pop rze dn ich  okresach. A  to  
oznacza, że za ja k ie ś  p ó łto ra  
m ilio n a  la t  lu d z ie  będą ró ż n il i 
się od nas ta k , ja k  m y  s ię  ró ż ­
n im y  od  s in an tro pa .

M ó zg  p rzys z łe g o  .c z ło w ie k a  będzie  
w ię k s z y , l.c z b a  zęb ó w  m n ie js za , 
o k re s  d z ie c ię cy  zn ac zn ie  d łu ższy , 
zn ac zn ie  w ię k s z y  w p ły w  n a je.ęo 
z a c h o w a n ie  będ z ie  w y w ie ra ło  w y ­
c h o w a ń  e . N asz p o to m e k  będzie  
m ia ł o lb rz y m ią  n ie ow ło s io n ą  g ło ­
w ę , ja k  ka sk  m o H ic y k lis ly , z m a ­
l in k a  d ro b n ą  tw a rz y c z k ą . O k a z u je  
się b o w ie m , że s ro p  czaszk i cz ło ­
w ie k a  w  o kre s ie  od n e a n d e rta lc z y ­
ka  «io c z ło w ie k a  d z  s ie js ae -o  rós! 
znac zn ie  szy b c ie j n ż w  o kre s ie  od  
s .n a tro p a  do n e a n d e rta lc z y k a .

Jednakże , ja k  tw ie rd z i J. R o ­
g iń s k i, za k ry te r iu m  ro z w o ju  
n ie  m ożna b ra ć  zm iany  ty lk o  
je d n e j w y o d rę b n io n e j cechy, 
lecz ca ły  ic h  zespół: u s ta w ie n ie  
podbródka , stosunek wysokośc i 
s tro pu  do  ..wysokośc i tw a rz y  
itp . W ówczas okaże  się, że 'krzy­
wa e w o lu c ji czaszki je s t b a r ­
d z ie j poziom a.

Podczas g d y  o ro z w o ju  m a łp  
c z łe k o k s z ta łtn y c h  d e c y d o w a ły  w 
w ię ks zym  s topn iu  z m ia n y  w b u d o ­
w ie  f iz y c z n e j, o postęp ie ro zw o ju  
c z ło w ie k a  w spółczesnego decyduje-

co in n eg o . M ó zg  c z ło w ‘ e k a  z  cza­
sów A ry s to te le s a  n ie  ró ż n ił  się dV. 
naszego, a  lu d z ie  p rze z  te n  czas 
przes z li d ro g ę  od ry d w a n ó w  do 
r a k ie t .  O rg a n izm  lu d z k i w  je g o  o- 
b ec n e j pos ac i m a  jeszcze o lb rz y ­
m ie  re z e rw y  duch o w e g o  ro z w o ju  
c z ło w ie k a .

Czy oznacza to, że człowie)- 
n ie  zm ien i się ju ż  pod w zg lę ­
dem fizyczn ym ?  -O dda jm y gło;- 
fa k to m .

U c ze n i p rz y p u s z c z a ją , że n isk  
w zro s t P ig m e jó w  t łu m a c z y  się b ra ­
k ie m  w  g le b ie  ic h  m  e jsc zam ies z­
k a n ia  p e w n y c h  m ik ro e le m e n tó w  
w zro s tu . M  ęs zka ń cy  za b a p n io n yc l:  
te re n ó w  w  g ó rn y m  b ie gu  N ilu  
m a ją  b a rd zo  d łu g ie  n og i. A  w iec  
c z ło w ie k  p o tr a f i  re ag o w a ć  n a  z m i ; 
n y  w a ru n k ó w  o ta c z a ją c e j p rz y r o ­
d y  zm ia n a m i b u d o w y  f iz y c z n e j.  
J e d n ak że  ro ś n ie  w ła d z a  cz ło w ie k?  
nad  p rz y ro d ą  i n e m u s i e n  ju ż  
p rzy s to s o w y w a ć  się b io lo g ic zn ie  do 
o ta c za ją c y c h  w a ru n k ó w , lecz  
s z tu c z n e  z m ie n ia  środ o w isk o , to 
zaś c zy n i go n ie za le żn y m .

R o zm a w ia ł: A . C H A R K O W S K I
(A  PN

Jubileuszowy
preienl

Z  o k a z ji 609-lecia k r a k o w s k ie j m e ­
d y c y n y , Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i -G ar­
b ars k ich  i S k ó rz a n y c h  z a k u p ił , i 
o f ia ro w a ł S zp ita lo w i S p e c ja lis ty c z ­
n e m u  im . d r  A n k i w  K ra k o w ie  a -  
p a ra t  p o ls k ie j p ro d u k c ji. Izw . 
sztuczne serce, z w s zy s tk im i u rz ą ­
d ze n ia m i do h lp o te rm ii i z w y ­
m ie n n ik ie m  c ie p ła . U rzą d ze n ie  to 
u m o ż liw i sp e c ja ł storn d o k o n y w a ­
n ie  o p e ra c ji n a  o tw a r ty m  sercu.

Z  o k a z ji k ra k o w s k ie g o  ju b ile u ­
szu szp ita l zb ie ra  cenne p re ze n ty , 
ró w nocze śn ie  b o w ie m  Iz b a  R ze ­
m ie ś ln icza  o f ia ro w a ła  m u  e lek t.ro -  
ka rd io s k o p  do m ie rz e n ia  p rą d ó w  
b io e le k try c z n y c h .

N a  z d ję c iu : lu s tra c ja  sa li 
p o ro d ow ej na o d d z ia le  g in e ­
k o log iczn e  - p o ło żn iczy m .

NOWY
SZPITAL

K o sztem  o k o ło  65 m ilio n ó w  
z ł w y b u d o w a n o  w O tw o ck u  
(w o j. w a rs za w s k ie ) n o w v  szpi 
ta l na 305 łó że k . I-o n a d to  35 
łóżeczek p rze w id z ia n o  d la  n o ­
w o ro d k ó w . W  o k a z a ły m  i n o ­
w oczesnym  gm achu  o k u b a ­
tu rze  ponad 44 000 m . sz.eśc. 
m ieszczą się o d d z ia ły :  in t e r ­
n is ty c zn y , d zie c ię cy , c h i r u r ­
g ic zny , p o ło żn iczo -g  in e kn lo g ic z  
n y , za k a ź n y  i g ru ź lic z y .

N a z d ję c iu : f ra g m e n t  z a b u ­
dow ań szp ita ln y c h .

C A F  —  fo t. U C H Y M IA K

magazyn
Jak będziemy wyglądać

z a  k i l k a  tysiącleci?
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BOMBA
KOBALTOWA
i hipoterm ia
J A K  W IA D O M O , p ro m ie n io ­

w a n ie  tz w . bom by  k o b a lto w e j 
p ow o d u je  z a n ik  guzó w  n ow o ­
tw o ro w y c h . A le  s iln e  d a w k i 
p ro m ie n io w a n ia  n ie je d n o k ro t­
n ie  d z ia ła ją  też  zg ub n ie  ró w ­
n ież  na tk a n k i zd ro w e  i  ca ły  
o rgan izm . G ru pa  le k a rz y  ja ­
p ońsk ich  pod k ie ro w n ic tw e m  
p ro fe so ra  M a k a ta w a  z In s ty tu  
tu  R a d io te ra p ii w  T o k io  zasto­
sow ała  now ą  tech n o lo g ię  n a p ro  
m ie n io w a n ią  ch o rych , k tó rz y  
znoszą obecnie  s ie d m io k ro tn ie  
w iększe  d a w k i p ro m ie n io w a ­
n ia  od uw aża n ych  do  n ie d a w ­
na za ś m ie rte ln e . D z ię k i te m u  
u d a je  się p rz y w ró c ić  do z d ró -  
w ia  lu d z i u zna w a nych  d o ty c h ­
czas za n ieu le cza lnych . P ro fe ­
so r M a k a ta w a  na d w ie  do 
trze ch  godzin  d z ien n ie  w  p rze ­
c iągu  dw óch  m ies ię cy  „o c h ła ­
d z a ł”  p a c je n tó w  do 28 s to p n i 
C. W  s tan ie  h ip o te rm ii o trz y ­
m y w a li o n i d a w k i p ro m ie n io ­
w a n ia  dochodzące do 400 re n t­
genów ,., p rz y  ty m  .n ie  zauwą/.o 
no u n ich  w ys tę po w a n ia  b ia ­
ła czk i — n o rm a lne g o  i  zgubne 
go s k u tk u  ch o rob y  p o p ro m ie n ­
ne j. (&  K .)

BISKUPI 
o świadomym 

macierzyństwie
W  T O C Z Ą C E J się na  ła m a ch '1 

w ło sk ie go  ty g o d n ik a  „N o i d o n ­
nę”  d y s k u s ji na le m a t św ia d o ­
mego m a c ie rz y ń s tw a , zacy to ­
w ano  d w ie  znam ienne w y p o w ie  
Uzi d u ch o w ie ń s tw a . Zg rom adzę  
n ie  fra n c u s k ic h  b is k u p ó w  ape­
lo w a ło : „...do  odpow iedzia lnośc i: 
ro d z iców , k tó rz y  zd ecyd u ją  sa­
m i —  za n im  uczyn i to  Bóg —* 
ja k ą  liczb ę  d z iec i będą w  sta ­
n ie  w ych ow ać” , b o w ie m : „...pod  
s ta w o w y m  ce lem  m a łż e ń s tw »  
n ie  je s t je d y n ie  p ro k re a c ja , 
lecz ró w n ie ż  w y c h o w a n ie  d z ie ­
c i” . Z g ro m a dze n ie  b iskupów , 
a ng ie lsk ich  o św ia dczy ło : * „P la ­
now a n ie  ro d z in y  p o w in n o , być  
re z u lta te m  pobożne j d e c y z ji 
ch rz e ś c ija ń s k ie j. B a d a n ia  nau ­
ko w e  p o w in n y  o k re ś lić  re z u lta t  
i  skuteczność poszczególnych 
m e tod , a c h rze śc ija n ie  m a ją  
pe łne  p raw ©  k o rz y s ta n ia  ze zdo 
b yczy  w  d ąże n iu  do s p ra w ie d li 
w y c h  c e ló w ” .

T Ł U M .  E .  W O Ł Y S J C Z Y K  ( 4 5  j

• —  A  w ię c  na leży pan  d o „Z je d n o c z e n ia  p rze ­
m y s łu  m yd la rsk ie go ” ? —  in fo rm o w a ł się d a le j 
F la u che r.

—  O czyw iśc ie  —  p o tw ie rd z ił zn ow u  Patterson . —  
Trzeba  m ieć m oż liw ość  d y k to w a n ia  na ry n k u  
s ioo ich  cen.

—  D zia ła lność  waszego zjednoczen ia  je s t m i zna­
n a  —  p o w ie d z ia ł F lauche r.

—  P rzypuszczam  —  zgod z ił się P atterson . —  
J e ś li m is te r F isch e r je s t p a ń s k im  p rzy ja c ie lem ...

—  S ta l się m o im  p rz y ja c ie le m  p o  tym , gdy zosta ł 
w y b ra n y  na s tanow isko  d y re k to ra  z je dnoczen ia  —  
sprecyzm oal F laucher.

U w aga  taka  w y d a la  się P a tte rson o w i n ieco  za­
gadkow a.

F la u c h e r poruszy ł się w  sw o im  krześle.

—  J e ś li pan  p ozw o li, zapa lę  —  p o w ie d z ia ł i  sięg­
ną do kieszen i.

P atte rson  podsuną ł g ośc iow i d re w n ian e  p u d e łk o , 
o k le jon e  z ło c is ty m i e ty k ie ta m i.

—  Proszę. G n ie w a m y  się co p ra w d a  na  rzą d y  
C astro , a le  cygara p a lim y  haw ańsk ie . P ra w d z iw e  
„K o ro n a - Im p e r ia l” .

F la u ch e r o tw o rz y ł s w ó j p o je m n y  p o rtcyg a r.

—  Te są d la  m n ie  z b y t d rog ie  —  w y ja ś n ił.  —
W o lę  n iem ie ck ie . *

I  m u it im i lio n e r  z a p a lił bez pośp iechu cygaro.
—  N o  i  ja k  id z ie  na  ry n k u  p ań sk i proszek?
—  O, je ś li chodzi, o ś ro d k i do  p ra n ia , jestem  

m onopo lis tą  —  z sa tys fa kc ją  o d rze k ł Patterson. —  
Ż adna  gospodyn i n ie  za m ie n i ,,M a jo w e go  p o ran ku ”  
na coś innego.

F la u ch e r w  za m yś le n iu  w y p u ś c ił b łę k itn e  k ó łk o  dy 
m u.

—  Chcę u d z ie lić  panu  p e w n e j ra d y , m is te r Pat­
terson  —  p o w ie d z ia ł n ieo czck ivxm ie  w p a tru ją c  się 
w  rozm ów cę p rz y m ru ż o n y m i oczam i. —  - W yda je  
m i się, że pan  m u s i w raca ć  do dom u.

—  N ie  ro zu m ie m  pana, m is te r F la u c h e r  —  zdzi­
w i ł  się P atterson . —  N ie  jesteśm y na ty le  zna jom i...

—  To  n ie  m a znaczenia. P ow iem  o tw a rc ie , że 
w  te j c h w il i  troszczę się w ię c e j o pana n iż  o  siebie. 
Dla tego  w ła śn ie  p ragnę , a b y  p a n -u d a l się do  domu. 
W y je c h a ł n iezw łoczn ie  i  za b ra ł ze sobą ku fe r... 
W r liz ę  m is te r H u rb e ry ’ego, je ś li się n ie  m ylę .

Ten  n ie m ie c k i k u p ie c  ośm ie la  się w trą ca ć  w  
n ie  sw o je  s p ra w y ! T w a rz  P a tte r  sona p rzyb ra ła  
s w ó j z w y k ły  s u ro w y  w yraz.

—  D z ię ku ję  za radę, m is te r F lauche r, ale ze 
s w o im i s p ra w a m i ju ż  ja k o ś  poradzę sobie sam.

—  P ow ta rzam , m is te r P a tte rson : chcę, aby pan  
m o ż liw ie  n a js z y b c ie j o d w ió z ł w a lizę  m is te r H u r-  
bery'ego.

P a tte rs o n  s tra c ił w ła ś c iw ą  m u  powściąg liw ość, 
tw a rz  je go  p rz y b ra ła  b a rw ę  czerwoną.

—  A  skąd pan  zna m is te r  H u rb ery 'eg o ?  —  s tro - 
sząc wąsy, ja d o w ic ie  s p y ta ł Patterson.

—  N ie  znam  go w ca le . N ie , m is te r H u rb e ry  n ie  
je s t m l znany.

—  W  ta k im  ra z ie  któż... —  P a tte rson  za ją k a ł 
się. —  K tó ż  m ó g ł pow iad o m ić?

L e d w ie  w id o czny  uśm iech  p o ru s z y ł w a rg i F la n ­
chera.

W,
—  Mogę pana zapew n ić , że in fo rm a c je  o trz y m u ję  ' 

-od dosta teczn ie  w ysoko  pos ta w io nych  osób.
—  M is te r Nobble?
—  N ie , m is te r N obb le  ró w n ie ż  n ie  je s t m i zn a - ' 

n y  —  o d p o w ie d z ia ł F lauche r. —  O n je s t p o l i ty -  
k ie m , a  ja  p rzem ysłow cem . N ic  nas n ie  w iąże . 
S ioo je  in fo rm a c je  o trz y m u ję  przez ka na ły  b a n k o - ' 
we...

S trą c ił p o p ió ł z cygara  do p o p ie ln ic z k i i  sp o jrz a ł 
w  oczy sw em u rozm ów cy.

—  Z a c z n ijm y  m ó w ić  rzeczow ym  ję z y k ie m  —  po­
w ie d z ia ł. —  Pan je d z ie  do dom u?

—  N ie  —  o d c ią ł P a tte rson  — • ja dę  do  Soczi. -
N ie  m óg ł pow s trzym ać  ro zd rażn ie n ia , p o c h y lił się

i  zd m u chn ą ł re s z tk i p o p io łu  ze s to łu .

—  Czy panu  w iadom o, m is te r P atterson  —  s p y ta ł 
■F laucher —  że pańsk ie  Z jednoczen ie  p rze m ys łu
m y d la rsk ie g o ”  je s t za led w ie  je d n y m  z m łodszych  
p rz e d s ię b io rs tw  „K o rp o ra c ji C h em iczn e j” ? ,

—  O wszem , w ie m  o  tym , m is te r F la u che r, a le  
po co m ó w i m i p an  o tym ?

—  A  czy w ia d om o  panu, że „K o rp o ra c ja  Che­
m iczna”  je s t za in te resow ana w  dosta rczen iu  w a ­
l iz y  m is te r H u rb ery 'eg o ?  —  s p y ta ł F la u che r n ie  
zada jąc sobie tru d u , by o dp ow ie dz ie ć  n a  p y ta n ie  
Pattersona.

—  N ie , n ie  w ie m  o ty m  —  p o w ie d z ia ł Patterson . 
Jego w y g lą d  b y ł ju ż  m n ie j d o s to jn y  i  w ca le  n ie  
su row y.
’ —  A  czy panu  w iadom o, m is te r  P atterson , że 

w y s ta rczy , by p re zyde n t „K o rp o ra c ji C hem iczn e j”  
d m u c h n ą ł i  p ańsk ie  z jednoczen ie  n ękn ie , ja k  bańka  
m yd la na ?

—  T a k , oczyw iśc ie , je że li...

fc.d.n .)
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Szczecińskie plaże na „pięć przed dwunastą“

Na Dziewokliczu lepiej 
-  ale nie różowo

STRONA 6

Za  kilkanaście dni azcrecióskie plaże o tw orzą  podwoje  
d la  tysięcy m ieszkańców naszego m iasta spragnionych  
słońca, wody i  wypoczynku. Jak  przygotowano się na 
przyjęcie gości? Reporterski ra jd  rozpoczęliśmy od plaży  
na D ziewokliczu. na k tó rą  t  ak bardzo narzekano w  ubie­
g łym  roku.

i —  R O B IL IŚ M Y  w szys tko , co 
ikv  nasze j m ocy —  m ó w i k ie -  
j r o w n ik  p la ż y  —  p. H e n ry k  
fe w id e r  —  a b y  p rz y n a jm n ie j w  
¡części usunąć b ra k i i  u s te rk i,  
ia by  za pe w n ić  szczecin ianom  
'jw łaśc iw y  w yp oczyn e k . P rzede 
W s z y s tk im  n a w ie ź liś m y  czys te ­
go  p ia s k u , k tó r y  spychacz 
¡„rozścielę'** po  c a łe j p laży . O d - 
jpada ró w n ie ż  je d n a  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  bo lączek —  b ra k  wo 
idy p itn e j,  w y b u d o w a liś m y  bo­
g ie m  n ow ą  stud n ię .c
DOBRE WYNIKI

na III Poniedziałku
I  W C Z O R A J  na s ta d io n ie  P o - 
jjgon i o d b y ł s ię  k o le jn y  p o n ie ­
d z ia łe k  le k k o a tle ty c z n y  d la  m ło  
d z ie ż y  szko lne j. U zyska no  sze- 
ireg b a rdzo  d o b ry c h  w y n ik ó w . 
(S ta r to w a ło  120 d z ie w czą t i  
(Chłopców.

A  o to  w y n ik i :  D z ie w c z ę ta  200 
I i i :  1. J A N U S Z  29,6, 2. S E R D Y N -
S K A  30,0. 3. D R Z E W IE C K A  31,6, 4. 
•K Ę D Z IE R S K A  31,6, 5. S Z C Z E D Z I-  
S K A  31,8. P o za k o n k u rs e m  s ta rto w a  
Ita  K A R W A C K A , k tó ra  u zy s k a ła  
28.2.

S K O K  W d a l —  1. M O C H O L  4,50, 
2. D E R A  4,29, 3. D Z IE S Z U K  4,26, 4. 
P IA S E C K A  4,20, 5. P E N T O S  4,12.

C h ło p c y  —  200 m  —  1. P Ł U C IE N ­
N I K  24,2, 2. K L U J  24,2, 3. C Y W IŃ ­
S K I  24,4, 4. W O Z N IA K  24,9, 5. H A -  
iW R Y L U K  25,6.

S K O K  w z w y ż  —  1. C H O M IC K I
1.50, 2. K A M IŃ S K I  1,50, 3. S Z U M IN
1.50, 4. I W IC K I  1,45, 5. J Ę D R Z E ­
J E W S K I  1,40.
L iP )

Szkoła nr 10 
mistrzem 1 ligi

i  N A  B O IS K U  s z k o ły  p rz y  uL 
P  M a ja  o d b y ło  się decyd u jące  
« p o tk a n ie  w  p iłc e  rę czn e j ch ło p  
fców  o  m is trz o s tw o  I  l ig i  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  p om ięd zy  S zko­
ł ą  P od s taw ow ą  n r  10 a  S zko łą  
f ł r  45.

M ecz b y ł c ie k a w y  I  s ta ł ha 
d o b ry m  poz iom ie . Z w y c ię ż y ła  
Szikoła n r  10 —  10:8(5:3), re w a n  
ż u ją c  s ię  za p orażkę  w  f in a le  
tu r n ie ju  o p u c h a r „K u r ie ra  
S zczecińsk iego” . (p)

—  Jak zaopatrzeni jesteście 
w  sprzęt p ływ ający?

—  W  ty m  ro k u  w zb og a c iliś  
m y  się o  20 n ow ych  k a ja k ó w . 
Będzie  ic h  w  s u m ie  30. O trz y ­
m a liś m y  ró w n ie ż  3 ro w e ry  
wodne.

—  Poza ty m  n ic  nowego?
—  Je ś li n ie  lic z y ć  now ego o - 

g rodzen ia , o d n o w io n y c h  ła w e ­
czek, k a ru z e li i  h u ś ta w e k , po­
w ię ksze n ia  p la ż y  p rzez  w y k a r -  
czow an ie  la sku , o d re s ta u ro w a ­
n ia  m o s tk u  na w ysp ę  i  pom o­
s tu  d la  ra to w n ik ó w  —  na  D zie  
w o k lic z u  n ie  zn a jd z ie c ie  ża­
d n y c h  zasadniczych  zm ian .

—  P odobn ie  ja k  w  ro k u  u -  
b ie g ły m  czynne  będą d w a  k io ­
s k i z n a p o ja m i i  k a n a p k a m i, 
je de n  k io s k  „R u c h u ” . W  d a l­
szym  c ią gu  b ra k  będzie  sza tn i.

T Y L E  k ie ro w n ik  p la ży . K ró t  
ko  re a su m u ją c : na  D z ie w o k li­
czu je s t le p ie j —  a le  n ie  różo ­
wo. O sobny ro z d z ia ł, o k tó ry m  
n ie  w s p o m n ia ł k ie ro w n ik  p la ­
ży, s ta n o w i sp ra w a  d o ja zd u  i  
o d ja zd u  z D z ie w o k licza . W  u b . 
ro k u  p rze d  a u to bu sam i d z ia ły  
s ię  d a n te js k ie  sceny, lu dz ie  
p rz e k lin a li i  p rz y s ię g a li, że w ię  
ce j tu  n ie  p rz y ja d ą . W yd a je

KTO WALCZY
w  now ym  w ydan iu

INTERTOTO?
K O M IS J A  L ig i P Z P N  n a o s ta tn im  

p o s ie d zen iu  p o s ta n o w iła , że  w  n o ­
w y m  w y d a n iu  tu r n ie ju  In te r to to  
n ie  w e zm ą  u d z ia łu :  m is tr z  P o ls k i 
(p ra w d o p o d o b n ie  G Ó R N IK  Z a b rz e ),  
zd o b yw c a  P u c h a ru  P o ls k i —  L E G IA  
o ra z  te g o ro c zn y  u c ze s tn ik  In t e r l ig i  
N o w o jo rs k ie j — Z A G Ł Ę B IE .

C Z W Ó R K Ę  p o lsk ic h  zespo łów  sta  
n o w ić  b ęd ą : c z te ry  d ru ż y n y , k tó re  
w  ta b e l i  n a  d z ie ń  29 m a ja  b r. z a j ­
m ą  m ie js ca  od 4 do  7 (w  ty m  P O ­
L O N IA  B y to m  —  te g o ro c zn y  f in a ­
lis ta  In te r to to ) .

T a k  w ię c  w a lk a  o m ie js c e  w  i n ­
te r to to  zw ię k s z y  a tra k c y jn o ś ć  spot 
k a ń  m is trzo w s k ic h  e k s tra k la s y .

*  *  *
W  Z W IĄ Z K U  z  f in a ło w y m  m e­

czem  P O L O N IA  —  S L O V N A F T , k tó  
r y  o d b ęd z ie  się  26 m a ja  b r . w  W ied  
n iu  —  d o ko n an o  k i lk a  z m ia n  w  ka  
le n d a rz u  l ig o w y m :

M e c z  S z o m b ie rk i —  P o lo n ia  od­
b ęd z ie  się  20 m a ja , P o la n ia  — O d ra  
10 cze rw c a  i  P o lo n ia  G ó rn ik  w  te r  
m in ie  p ó źn ie js zy m  (p o  14 cze rw c a ).

(re n )

się, że je d y n y m , d o s k o n a ły m  
ro z w ią z a n ie m  tego p ro b le m u  
je s t  poc iąg . Czyż w  n iedz ie lę  
p rzed  p o łu d n ie m  i  po  p o łu ­
d n iu  d w a  p oc ią g i osobowe n ie  
m ogą z a trz y m y w a ć  się na  s ta ­
c j i  D z ie w o k lic z . od k tó re j do 
p la ż y  je s t t y łk a  „ż a b i s k o k ” ?. 
P is a liś m y  o ty m  i  w  ro k u  u b ie  
g ły m  p rzed  rozpoczęciem  sezo­
n u  —  n ie s te ty  bez s k u tk u . Są­
d z im y , że D y re k c ja  P K P  w  b ie  
żącym  sezon ie  u w z g lę d n i słusz­
ne  żądan ia  tys ię c y  szczecinian. 
To  n ie  je s t sp ra w a  n ie  do za­
ła tw ie n ia !

A . M A R T Y N A
P S . D Y R E K T O R  P K P  w  Szcze­

c in ie , — p. ‘Z . P R Z Y B Y L S K I w y ­
ja ś n ił  n am  w c zo ra j s p ra w ę  p rz y ­
s ta n k u  n a  D z ie w o k lic z u : —  „ T e ­
o re ty c z n ie  n ie  m a  żad n y ch  k ło p o ­
tó w  z za ło że n ie m  p rz y s ta n k u . N ie ­
s te ty , słuszne żą d a n ia  szczec in ian  
n ie  będą m o g ły  być u w zg lę d n io ne  
w  n a jb liż s z y m  czasie z  u w a g i na  
bezp ie cze ń stw o . P rze ch o d ze n ie  t y ­
s ięcy lu d z i p rzez  n ie zabezp ieczone  
to r y ,  p rz y  je d no c zes n ym  o lb rz y ­
m im  ru c h u  pociągów  n a m a g is tra li  
S zc zec in  —  P o zn a ń  — zak o ń c zy ło b y  
się tra g ic z n ie . D o p ó k i w ię c  nad  
to ra m i n ie  w y b u d u je  się p rz e j  
ścia d la  p ieszych, po cią g i n a s ta c ji 
D z ie w o k lic z  n ie  będą się  z a tr z y m y ­
w a ły .

C Z E K A J M Y  w ię c  n o  o w o  „ p rz e j­
śc ie” ...

POLACY JUŻ ZMĘCZENI?
Dziś kolarze odpoczywają

D Z IE W IĄ T Y  e tap  z  O b e rh o f do  A ue , n a jd łu ż s z y  w  
X V I I  W yśc igu  P o k o ju  b y ł n ie z w y k le  c ię ż k i i  zakończy ł 
s ię  n ie k o rz y s tn ie  d la  zespołu polsk iego . W  c z o ło w e j 5 -c io  
o sobow e j g ru p ie , k tó ra  w p a d ła  na s tad io n  z  p rzew agą 
o ko ło  1 m in u ty  nad p e le to n e m  n ie  b y ło  ty m  ra ze m  ani 
je dn e go  Polaka.

C Z T E R E C H  naszych  re p re -  c h a li ty m  razem  G A W L IC Z E K  
z e n ta n tó w  p rz y je c h a ło  na m e tę  i  Z IE L IŃ S K I,  k tó rz y  n ie  w y -  
w  30-osobow ej g ru p ie . N asi k o  t rz y m a li t ru d ó w  na jd łuższego  
la rze  „p rz e g a p ili”  uc ieczkę  czAe e tapu , tra c ą c  cenne m in u ty  d o  

c z o łó w k i.
D Z IŚ  ko la rze  m a ją  d z ień  od ­

p oczyn ku , a ju t r o  w y ru szą  w  
o s ta tn ią  fazę  w yśc ig u , k tó ra  ro 
zegrana zostan ie  na  te ry to r iu m  
CSRS.

D O  d alszy ch  e ta p ó w  w  koszul­
k a c h  p rz o d o w n ik ó w  w y s ta r tu je  ze­
spó ł N R D  — ra c ze j p e w n y  Już zwy, 
c ię ze a  tegorocznego  w y śc ig u . Z d e ­
c y d o w a n y m  fa w o ry te m  je s t ró w ­
n ie ż  d o ty ch c zas o w y l id e r  —  re w e la ­
c y jn y  S M O L IK . T e n  ś w ie tn y  k o la rz  
d o s k o n a le  je d z ie  za ró w n o  w  g ó ra c h ,

___ . _ -  . .  ,  _  ,  , ja k  i n a  te re n a c h  p ła s k ic h . Jest on
r e c h  z a w o d n i k ó w  Z  p e le t o n u ,  n a jw ię k s z ą  in d y w id u a ln o ś c ią  X V I I
k tó rz y  po do łą cze n iu  do  sa m o t- W yśc ig u  P o k o ju .
n ie  j a d ą c e g o  B e lg a  S P R U Y T A  P O L S C Y  z a w o d n ic y  n ie  m a ją  ju ż
___ , - . , . . ’  ch y b a  szans n a p o p ra w ie n ie  s w yc h
w p a d l i  n a  S ta d io n  j a k o  p ie r w s i ,  lo k a t  i p o w in n i w a lc z y ć  o u t r z y -  

N A J B A R D Z I E J  s t r a c i ł  n a  m a n ie  się n a p o zy c ja c h , k tó re  z a j -  
t y m  'k a p i t a n  n a s z e g o  z e s p o łu  —  m u ją  obecnie.
Tć"TTrvt> a  __ . _____  W y d a je  się, ze p o n ie d z ia łk o w y  e -
K U D R A ,  k t ó r y  w  in n y m  p r z y -  ta p  b y ł p ie rw s z y m  s y g n a łe m , że  
p a d k u  m ó g ł  a w a n s o w a ć  n a w e t  nasz zespół m im o  d o ty ch c zas o w ej 
n a  d r u g ie  m ie js c e .  S ła b o  p o j e -  oszczędnej ja z d y  je s t  ju ż  w y c z e r -

O turnieju Z N iN

Mówią trenerzy:
J u b ile u s z o w y  T u rn ie j Z ie m  

N a d o d rza ń sk ich  i  N a d b a łty c ­
kich ', k tó r y  za koń czy ł się w  
n ied z ie lę  s ta ł na d o b ry m  pozio ­
m ie .

O  ty m , że tu rn ie j b y ł udany , 
n a jle p ie j św iadczą  w y p o w ie d z i 
tre n e ró w  uczestn iczących  d ru ­
żyn.

T R E N E R  G dańska —  A . K Ą -  
P lN S K I  —  C ieszym y s ię  z s u k ­
cesu. W ro c ła w ia  o b a w ia liś m y  
się bardzo. Jestem  u czes tn ik ie m  
w s z y s tk ic h  dotychczasow ych  
tu rn ie jó w  i  uw ażam , że ten  b y ł 
n a jle p ie j zo rg an izo w an y i  s ta ł 
na n a jw yższym  poziom ie. S zko ­
da, że w  Szczecinie n ie  m ac ie  
ta b lic  szk lanych .

T R E N E R  Z E S P O Ł U  O L S Z T Y N A  
—  J . K O C H A N O W IC Z .

—  J E S T E Ś M Y  p e łn i p o d z iw u  i  
u z n a n ia  d la  dz ia łac zy  szczec ińskie­
go O Z  K osz. za  ta k  u d a n y  t u r n ie j.  
P rz y je m n a , ko leże ńs ka  a tm o s fe ra , 
ja k a  p a n o w a ła  podczas w s zys tk ic h  
s p o tka ń  pozostan ie n am  n a  d ługo  
w  p a m ię c i. M im o , że  n ie k ^ r z y  
t re n e rz y  u w a ża ją , iż  trz e c ie  m ie j­
sce z a ję liś m y  p rzy p a d k o w o  —  ja  
b y łe m  p e w n y , że zespół O ls z tyn a  
z a jm ie  w ła ś n ie  ta k ą  p o zyc ję . N a ­
sze d z ie w c zę ta  z ro b iły  du że  postę­
py-

T R E N E R  W ro c ła w ia  —  S P I- 
S A C K I —  W  ty m  ro k u  p rz y je ­
c h a liś m y  tro c h ę  o s łab ie n i. L i ­
c z y liśm y  s ię  z  tym , że G dańsk

może w yg ra ć . W  ro k u  p rz y ­
sz łym  p u c h a r m u s i znow u  w ró  
c ić  do  W ro c ła w ia .

—  T R E N E R  Z E S P O Ł U  S Z C Z E C IN  
S K IE G O  M G R  M . D U N S T .

— O D  ub ieg łoroc zn eg o  tu rn ie ju  
o g ó ln y  p o ziom  zn a c zn ie  się p o d ­
n ió s ł. N ie  b y ło  zdec yd o w a n eg o  fa ­
w o ry ta  i zespo łów  w y ra ź n ie  s ła b ­
szy ch . G d y b y  nasza d ru ż y n a  le p ie j 
za g ra ła  w  p ie rw s z y m  m e czu  —  
w ów c zas m o g lib y ś m y  w a lczy ć  o 
w yższą  lo k a tę . Z e s p ó l nasz w y ­
s tą p ił w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie . Poza  
ty m  podczas p rzy g o to w a ń  n ig d y  
n ie  b y ło  na t re n in g a c h  k o m p le tu  
z a w o d n ic ze k , g d y ż  część z nich  
p rz y g o to w u je  się  do m a tu r y  i eg za ­
m in ó w  n a w y ższy ch  u c ze ln ia ch .

K O R Z Y S T N Y M  fa k te m  je s t  to , 
że do  zespo łu  aw an s o w a ło  aż 
osiem  n o w y c h  za w o d n ic ze k . W a r ­
to  p o d k re ś lić , że z  zespołu  k tó r y  
s ta r to w a ł w  u b ie g ły m  ro k u  g ra ty  
t y lk o  c z te ry  za w o d n ic zk i.

W  N A S T Ę P N Y M  tu r n ie ju  chcem y  
za ją ć  w yższą  p o zy c ję .

R o zm . S . P IE T R Z A K

Ze świata
W  L im ie  o d b y ło  się m ię d z y p a ń ­

s tw o w e  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  z  c y k  
lu  e l im in a c ji  p rz e d o lim p ijs k ic h . Re  
p re z e n ta c ja  A r g e n ty n y  p o ko n a ła  
d ru ż y n ę  C h ile  4:0 (1:0).

M ię d zy p a ń s tw o w e  sp o tk a n ie  P o r ­
tu g a lia  — A n g lia  ro zeg ra n e  w  n ie ­
d z ie lę  w- L izb o n ie  z a k o ń c zy ło  się 
zw y c ię s tw e m  re p re z e n ta n tó w  A n g lii  
4:3 (1:1).

I-a n y . N a  e ta p ie  „ p ra c o w a li”  je d y ­
n ie  K U D R A , G A W L IC Z E K  i n ie ­
sp o d z ie w a n ie  P A L K A . P o zo s ta ła  
t ró jk a  je c h a ła  słabo.

Po IX etapach
indywidualnie

I .  S m o lik  (C S R S )
2. H o ffm a n n  (N R D )
3. W ie d e m a n n  (N R D )
4. K U D R A
5. Z A P A Ł A  

11. G A Z D A
I I .  G A W L IC Z E K
15. D u m itre s c u  (R u m u n ia )

»  :00.5* 
31:08.2T 
31:08.37 
31:08.54 
31:08.57 
31:13.12

po —  
31:13.41 
31.14.5S 
21:16.10

1. N R D
2. R u m u n ia
3. P O L S K A
4. C SR S
5. W ę g ry  
S. Z S R R

drużynowo
>5:23.1«
>5:27.41
35:29.15
»5:35.15
>5:41.28
>5:13.52

Rekordy Europy 
w pływaniu

D W A  N O W E  R E K O R D Y  Eu-< 
ro p y  u s ta n ow ion o  w  p o n ie d z ia i 
łe k  na zaw odach w  B e r lin ie  
w sch od n im . F ra n k  W IE G A N D i 
(N R D ) p rz e p ły n ą ł 400 m  s ty le m  
d ow . w  4.21,6. W y n ik  te n  je s t o  
2,2 sek. lepszy od  d o tychczaso ­
w ego  re k o rd u  należącego dó 
A n g lik a  —  Ja n  B L A C K  A . Dru-^ 
g i re k o rd  p o p ra w ił p ły w a k  r a i  
d z ie c k i —  W a le n tin  K U Ż M IN , 
200 m  s ty le m  m o t. p rz e p ły n ą ł 
on 2.11,2. Jest to  re z u lta t  o 1,4 
sek. lepszy od re k o rd u  W łocha  
—  D E N N E R L E IN A .

Tragedia Zielińskiego
V  E T A P  b y ł pechow y d la  tr iu m fa to ra  IV  e tapu —  R ajm unda  

^Z IE L IŃ S K IE G O . W  m om encie, k ie d y  Po lak rozpoczął a ta k  do­
szło  do k raksy  z K ubańczyk iem  M A R T IN E Z E M . Na szczęście 

^upadek n ie  b y ł g roźny i  po  c h w il i  ko la rze  p o jecha li da le j.
F o to : C A F
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P?z e ta y‘ę i
M IE J S K IE  P rze d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o - 
B u d o w la n e  N r  2 w  Szczecinie, A l . - W o j­
ska  P o lsk iego  111, ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ran iczo ny  na w y k o n a n ie  n as tę pu ją cych  
ro b ó t e le w a c y jn y c h  w  b u d y n k a c h :
•—  A l. W o jska  P o lsk ieg o  63 —  bud . P C K . 
T e rm in  w y k o n a n ia  I I I  k w a r ta ł b r.
—  u l.  S pó łdz ie lcza  11, 13, 15, 17 i  19 —  
bud , m ieszka lne , te rm in  w y k o n a n ia  I I I  
k w a r ta ł b r.

W  p rz e ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rze d ­
s ię b io rs tw a  uspo łecznione  i  re s o rt p r y ­
w a tn y . Ś lepe, kosz to rysy  o trzym a ć  m ożna 
w  d z ia le  tech n icznym  p rze ds ię b io rs tw a . 
T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  do 29.V.1964 r. 
O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i w  d n iu  30.V .1964 
ro k u  o godz. 10 w  d y re k c ji p rz e d s ię b io r­
s tw a . Zastrzega  się p ra w o  w y b o ru  o fe ren  
ta  lu b  u n ie w a żn ien ie  p rze ta rg u  bez po ­
dan ia  uzasadn ien ia  d e c y z ji. 1321-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  G ra fic z n e  w  
Szczecinie, A l.  W o jska  P o lsk iego  128, o- 
g łasza ją  p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t 
e le w a c y jn y c h  w ra z  z w y b ic ie m  o k ien  w  
b u d y n k u  d ru k a rn i p rz y  u l.  Pod B ra m ą  7 
iw  Szczecinie. D o ku m e n ta c ja  techn iczna  
3 p o d k ła d k i ko sz to ryso w e  z n a jd u ją  się do 
W glądu  w  d z ia le  G ł. M e ch an ika , p o k ó j 
14, te l. 340-55. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pań s tw ow e , spół 
'dzie lcze i  p ry w a tn e , pos iada jące  u p ra w ­
n ien ia . O fe r ty  na leży  sk ładać  w  te rm in ie  
d o  d n ia  29 m a ja  b r. O tw a rc ie  o fe r t  na ­
s tą p i w  d n iu  30 m a ja  b r. o godz. 9. Z a ­
strzega  się p ra w o  zm n ie jsze n ia  zakresu 
ro b ó t i  dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
p od an ia  uzasadn ien ia  d ecyz ji.

1322-K

Pracownicy poszukiwali

^ R Y P IŃ S K IE  Z a k ła d y  P rze m ys łu  T e re ­
now ego M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  z sie­
d z ibą  w  P ło n iu , te l. 32-383, z a tru d n ią  od 
¡1 czerw ca  1964 r. —  3 pa laczy  z u p ra w ­
n ie n ia m i do o bs łu g i k o tła  w ysokop rężne ­
go, m e chan ika  —  ko n s e rw a to ra  m aszyn 
¡i u rządzeń  (ś lusarz-spaw acz), k w a li f ik o ­
w anego  e le k try k a  zak ładow ego  z I I I  g ru ­
p ą  B H P . W yn a grod zen ie  zasadnicze
d n ió w k a  z p re m ią  p lus  d e p u ta t w ę g low y , 
m in im u m  2 200 z ł m ies ięczn ie . D o jazd  
a u to bu sam i P K S  dogodny. Z w ro t  kosz­
tó w  do jazdu  za pe w n io ny . 1316-K

S TA R S ZE G O  re fe re n ta  d /s  o rg a n iz a c ji 
p ra c y , starszego re fe re n ta  d^s zaopatrze­
n ia  in w e s ty c j i o raz in w e n ta ry z a to ra  za­
t r u d n i P ańs tw ow e  P rze d s ię b io rs tw o  H a n ­
d low e  „K o n s u m y ”  w  Szczecinie, u l.  P io ­
t ra  S k a rg i 19. W a ru n k i do  o m ó w ie n ia  na  
m ie jscu . 1320-K

H a - c c & a

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  ję z y k ó w  obcych . 
In fo rm a c je :  W ars zaw a
l ,  s k r . 68. 1297-K

T O W A R Z Y S Z A  życ ia
k u ltu ra ln e g o , w y k s z ta ł  
conego, szuka trzy d z ie s  
to p ię c io le tn ia , p rz y s to j­
na, in te lig e n tn a , n ie za ­
m o żn a , p o s ia d a jąc a  syn  
ka . Szczec in  3, s k ry tk a  
53. 4124-G

W Y D Z IE R Ż A W IM Y  p ie
c z a rk a rn ię . P o lic e , u l. 
B o h . S ta lin g ra d u  31.

4120-G

R A D IO  8 lu b  10-tran  
z y  s to r ow e , k u p ię . T e l.  
34-707, godz. 15—18.

4121-G

mrnwmm
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k łe m  w  sw o im  dom u. 
Z g ło sze n ia : u l. M a lc ze w  
6k i  ego 16 m  2.

4122-G
P R Z Y  h o d o w li k u rc z ą t  
d o  w s p ó łp ra c y  p o trzeb  
n y  n a jc h ę tn ie j renc is ta . 
'Jan W ró b e l, Ja n ic k ie g o  
9 m  ł ,  Pogodno , godz. 
18—20. 4123-G

Z A O P IE K U J Ę  się  dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . A l. M . B u c zk a  33 m  
10. 4111-G

W IL L Ę  12 -poko jow ą W 
ty m  p o  k u p n ie  6 po ­
k o i w o ln y c h , d om ek  
gospodarczy, 2 m o rg i 
og ro d u , sp rzedam . M ie j  
scowość le tn is k o w a , 20 
k m  od P o zn a n ia , P o z­
n ań , u l. G a jo w a  12 m  
12, B rzo zo w s k i.

4125-P
D O M  m ie s z k a ln y , bu ­
d y n k i gospodarcze, 5 200 
m  k w  og ro d u , 1,5 ha 
z ie m i o rn e j —  sprze­
d am . K a ta r z y n a  G ie ru -  
la , H e rm a n o w ic e , pow . 
P rze m y ś l. 1307-K

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rze  
ś le m y  k r a jo w e  o fe r ty  
m a try m o n ia ln e . —  „ V e  
m is ”  K o s za lin , O drodzę  
n ia  6. In fo rm a c je  — 10 
z ł  z n a c zk a m i. 1218-K

S A M O C H Ó D  „F o rd -C o n  
su l” , ro k  p ro d u k c ji 1963, 
stan  id e a ln y , sp rzedam . 
O fe r ty  sk ła d ać : B iu ro  
O głoszeń, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 sia n r  393.

4J27-G

M O T O C Y K L  „ I ż ”  sprze  
d am . U l .  Ł o k ie tk a  3 m  
9. 4126-G
S A M O C H Ó D  „S in ica  
A ro n d e ”  sprzedam . 3 
M a ja  29 godz. 7— 16.

4128- G
M E B L E  ró żn e , sp rze­
d am . P a rk o w a  46 m  24.

4129- G
S A M O C H Ó D  „M o s k w ic z  
407” , stan  b a rd zo  dob­
r y , s p rze d am . U l.  K o lią  
ta ja  25, p o d w ó rze , godz. 
16—20. 4130-G

S A M O C H Ó D  m - k i  „ T ra  
b an d  C o m b i” , n o w y , 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  394.

4131-G

2 P O K O J E  24 m  k w ,
p rze d p o k ó j, za m ie n ię  
n a  2 1/2 — 3 p o k o je  do  
50 m  k w  w  śródm ieś­
ciu . Ż ó łk ie w s k ie g o  18 
m  18. 4132-G

D O M E K  b liź n ia k , 3 po  
k o ję , ogród, c h le w , za ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je , 
d z ia łk a , n a jc h ę tn ie j Go  
lę c ino . S k o lw in , N o w o -  
m ie js k a  1 m  l .

4333-G
D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia , 
ła z ie n k a , og ró d ek , p ie ­
ce, za m ie n ię  n a p o kó j, 
kuchnia^  c.o ., O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p l. H o l 
du  P ru s k ie g o  8 n a n r  
392. 4134-G

M IE S Z K A N IE ,  n o w e bu  
d o w n ic tw o , p o k ó j, kuch  
n ia , ła z ie n k a , k o m fo r t  
w  W a łc zu , za m ie n ię  na  
podobne lu b  k a w a le rk ę  
w  S zczec in ie . W iad o ­
mość: te l. 70-012, godz. 
8—15, K o m o ro w s k a .

4135- G
D W U P O K O J O W E  m ie sz  
l ia n ie  w  W ie łg ó w ie , u l. 
B a łty c k a  22 m  3, za ­
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  S zczec in ie .

4136- G
M IE S Z K A N IE  sam o­
d z ie ln e : p o k ó j z  k u c h ­
n ią , o g ró d ek , za m ie ­
n ię  ma d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią . Ż e le c h o w o , Z a  
g lo b y  24 m  3.

4137- G
D W IE  p a n ie n k i p ra c u ją  
ce i  uczące się, poszu­
k u ją  p o k o ju  su b lo k a to r  
sk iego  w  śródm ieściu , 
p rz y  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie . T e l. 441-37, godz. 
15—18. 4138-G
S *O K O j z  k u c h n ią , sło­
n ec zn y , z a m ie n ię  na  
dw a lu b  t r z y  p o k o je  z 
k u c h n ią . M a z u rs k a  24 
m  31. 4139-G

M A R I I  R Z K L E W S K IE J
S zc ze c in -W ie łg o w o  sk ra  
dzicm o le g ity m a c ję  K ó ł­
k a  R o ln icze g o  n a k o n ­
tra k ta c ję  ś w iń .

4140- G
J E R Z Y  L IP P  z g u b ił le ­
g ity m a c ję  s łu żbo w ą n r  
2110 w y d a n ą  p rze z  W y ­
d z ia ł Z d ro w ia  P re z . 
W R N  w  Szczec in ie .

4141- G
A L F R E D  B O B R A N  zgu
b i ł  le g ity m a c ję  P K P ,  
k a r tę  z d ro w ia  i  p ra w o  
ja z d y  ro w e ro w e .

4142- G
Z G U B IO N O  tym c zas o ­
w ą  p rze p u s tk ę  p o rto w ą  
n r  5025, w y d a n ą  p rze z  
C SO —Z E T  w  Szczeci­
n ie  n a  n a zw is k o  J u lia n  
E s au ł, w a ż n ą  do  16.1. 
1964 r. 4143-G
H E N R Y K  C Z E R N E C K I 
i  Z B IG N IE W  C Z E R N E C  
K I  z g u b ili le g ity m a c je  
P K P . 4144-G
J A N  K O N O N O W IC Z  
z g u b ił le g ity m a c ję  szkoi 
n ą  w y d a n ą  p rz e z  L i ­
ce u m  O g ó lnokszta łcące  
n r  4. 4110-G
Z G IN Ą Ł  p ies ra s y  co l-  
lie . O d p ro w a d z ić : p l. 
L o tn ik ó w  3B m  5, te l. 
473-85. O s trze g a  się  
p rze d  k u p n e m . 4145-G 
M A R E K  C A B A J  zg u b i!  
le g ity m a c ję  szk o ln ą  w y  
d an ą p rz e z  szk o łę  pod­
s ta w o w ą  n r  20.

4147-G

J a j a
k a c z e

do w y lę g u

kupuje
F E R M A  D R O B IU

S Z  C Z E  C I N  
W zg ó rze  A rk o ń s k ie  1 
t e l .  380-29.

P O L S K I —  „Ja ś n ie  p a n  N ik t ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a k b e t” 
g. 18. , .
O P E R E T K A  —  „ C io tk a  K a ro la ”  
g. 19.15.

K O S M O S  (te l. 355-02) —  „ W o jn a
t ro ja ń s k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — w ł.  —  od la t  12 —  pan o ra m , 
(w to re k  i  ś rod a ); C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) — „ P o je d y n e k  n a  w y s­
p ie ”  g. 16, 18.30, 21 — fra n c . — od 
la t  16 (w to re k  i środ a ); D E L F IN  
( te l. 468-78) — „ H a r a k i r i”  g. 11.30, 
14.30, 17.30, 20.30 —  ja p . — od la t  
16 (w to r e k  i  środ a ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) —  „ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —
fra n c . — od la t  14 —  p an o ra m .; 
środa: g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30; O G R O D O W E  — „S łab a  p le ć ”  
g. 20.45 —  fra n c .;  P O L O N IA  (te l. 
473-01) — ’ „ Ż y c ie  A d o lfa  H it le r a ”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  N R F  — 
od la t  16 (w to re k  i  środa); P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) —  „ D z ie ln i k o w -  
b o y e ”  g. 10 —  „ D o  o s ta tn ie j k ro p li 
k r w i” g. 11, 13, 15 — „ A b y  k w it ło  
ż y c ie ”  g. 17 —  „ O rz e ł” g. 18.45, 
20.45 — po i. —  od la t  14 (w to re k  
i środa); M l ) Z A  (P o m o rzan y ) —  
„ K ró le w n a  ze z ło tą  g w ia zd ą”  g. 
Ił. —  czesk i; D E R B Y  —  „K s ią żę  i 
a k to re c z k a ” g. 20.30 —  U S A ; P R O ­
M IE Ń  — „ D ru g a  m łodość c io c i”  
g. 16, 18, 20 — w ę g . — od la t  16; 
M A R S  — „ H a r r y  i  k a m e rd y n e r”  
g. 18, 20.16 — d u ń s k i — od la t  12; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  f i lm y  pop .- 
n a u k o w e  g. 15.30, 17; F A L A  —
„D z ie w c zy n a  w  h o te lu ”  g. 17, 19 —  
U S A  —  od la t  16; E C H O  (K rz e k o -  
w o ) —  „ P o  la ta c h ” g. 18, 20 —  radź.
— od la t  12; Ś W IT  (S k o lw in ) —  
„R o d za j m iło ś c i”  g. 17.30, 19.30 —  
ang . — od la t  18; M E W A  (Ż e le c h o ­
w o ) —  „ N a s tę p c y  t ro n ó w ”  g. 19
— w ł. — m l la t  18; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ D w a  z ło te  c o lty ”  
g. K .30, 20 —  U S A  —  od  la t  16 — 
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„ K a p ita n  F rac as se”  g . 18, 20 —
fra n c . — od la t  16 — p an o ra m .; 
H U T N IK  (S to łc zy n ) —  „B y łe m  
M o n tg o m e ry m ”  g. 18, 20 —  ang. —  
od  la t  12; B A J K A  (P o lic e ) —  „ P rz e  
m in ę ło  z  w ia t re m ”  g. 18 — U S A
— od la t  14; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — 
„D o w c ip n iś ”  g . 17, 19 —  fra n c . —  
od la t  18; M A R Z E N IE  —  n ie czy n ­
ne,

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  podstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

6 la t więzienia
i wysoka grzywna

za napad 
rabunkowy

S Ą D  P O W IA T O W Y  w  Szczec in ie  
ro z p a try w a ł sp ra w ę  p rz e c iw k o  Je­
rze m u  S A D O K IE R S K 1 E M U , la t  22, 
i  T ad e u szo w i G R Y C IE , osk arżo n y m  
o  w ła m a n ie  i  k ra d z ie ż . P o n a d to  
S a d o k ie rs k i w s p ó ln ie  z  J a n in ą  
K R A W C Z Y K  v e l W IL M A Ń S K Ą  od­
p o w ia d a li za n a p a d  ra b u n k o w y  n a  
W a c ła w a  K .

J A K  W Y N IK A  z a k tu  osk arże n ia , 
S a d o k ie rs k i w s p ó ln ie  z  G ry tą  w ła ­
m a li  się do  s k le p u  obuw n iczego  
„ G A L L U X U ”  p rz y  A l.  W o js k a  P o l­
sk iego  3 i  w y n ie ś li s ta m tą d  k i lk a ­
naście  p a r  o b u w ia , pończoch d a m ­
sk ich , s k a rp e t, k o łn ie rz e  fu trz a n e  
itp . D o  w o rk a  za p a k o w a li jeszcze  
k i lk a  fu trz a n y c h  b ła m ó w , le c z  z 
ic h  w y n ie s ie n ia  w  ko ń c u  zre zyg n o ­
w a l i  o b a w ia ją c  się, że  m ogą wpaść  
w  ręce m il ic j i .  S k ra d z io n e  to w a ry  
w a rto ś c i ponad 30 000 z ł sp rze d a li 
p as ero m  za bezcen, a „zy s k ”  po ­
d z ie li l i  m ię d z y  w s p ó ln ik ó w .

W  ty d z ie ń  po w ła m a n iu  S a d o k ie r  
sk i w ra z  z Janiną- K ra w c z y k  i  je j  
k o le ż a n k ą  L .M . p rz e b y w a ł w  resstau 
ra c ji  „ P IA S T O W S K IE J ” . D o  ich  
s to lik a  d o siad ł z n a jo m y  L .M .,  n ie ­
ja k i  W a c ła w  K ., k t ó r y  po  c h w ili 
za p ro p o n o w a ł L .M . pó jśc ie  d o  je j  
m ie s zk a n ia . S a d o k ie rs k i z  J a n in ą  
K ra w c z y k  p o s ta n o w ili o b rabow ać  
W a c ła w a  K . N a jk ró ts z ą  d ro g ą  u d a li  
się n a  A l.  Je dnośc i N a ro d o w e j, 
w y p rz e d z a ją c  p rz y b y c ie  L .M . i  W ac  
la w a  K-. G d y  te n  w s zed ł do  b ra ­
m y , zac za jen i ta m  S a d o k ie rs k i i  
K ra w c z y k  n a p a d li go, b iją c  do  
u t ra ty  p rzy to m n o ś c i. P o b ite g o  
o k ra d li.

N astępnego  d n ia  s za jk a  zosta ła  
a res zto w a n a . S ąd w y m ie rz y ł Sado- 
k ie rs k ie m u  łą c zn ą  k a rę  6 la t  w ię ­
z ie n ia  1 16 000 z! g rz y w n y  z  z a m ia ­
ną na 160 d n i d o d atko w e g o  w ię z ie  
n ia . K ra w c z y k  sk aza n a zosta ła  na  
3 la ta  w ię z ie n ia  i  1 500 z ł  g rz y w ­
n y . a T ad e u sz  G ry ta  na 2 i pól 
ro k u  w ię z ie n ia  i  10 000 z ł g rz y w ­
n y . P a se ro m , k tó rz y  o d p ow iad a li 
w  o d rę b n y m  p o stęp o w a n iu , Sąd  
w y m ie rz y ł k a rę  od  ro k u  do  3 la t  
w ię z ie n ia  i  g rz y w n ę . ty)

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 
36 —  „ U  stóp  P ire n e jó w ”  g. 10—21.

13 M U Z  —  pL  Ż o łn ie rz a  2 — F e s ti­
w a l e t iu d  f ilm o w y c h  g . 20; T P P R
— W o j. P o l. 66 — f i lm  „D z ie w c z y ­
n a  z d o b reg o  d o m u ”  g. 18, 20 — 
po i. — od la t  16; N O T  — W o j. 
P o l. 67 —  k a w ia rn ia  czynna od  
14—23; f i lm y  te c hn iczn e  g. 16 —  
o dczyt in ż . S te fa n a  P o ś led n ik a  „ Z a  
sto sow an ie  tw o rz y w  p o lia m id o w yc h  
w  b u d o w n ic tw ie  m a szy n ”  g. 19; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 20
—  c z y n n y  od g- 15—23; Ł Ą C Z N O Ś ­
C I  —  D w o rc o w a  20 — c zy n n y  od 
g. 17—22; P IW N IC A  — N iep o d le g ­
łości 19 — p re le k c ja  „ X X -le c ie
f i lm u  p o lsk ie g o  i  p o lska szkoła f i l ­
m o w a ”  g. 18; H U T Y  S Z C Z E C IN  — 
K o śc ie lna  51 —  p o g ad an k a  „C h o ro ­
b y  w e n e ry c z n e ”  i  f i lm y  ośw. g. 
18.30.

■ t r f t J z e u M

-  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r-  
tw o  p o lsk ie , rze źba pom orska, re  
esansow e s tro je  k s ią ż ą t szczcciń- 
k ich  g. 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E -  
30  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y -  
oda, k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, 
rc he o lo g ia , z  d z ie jó w  k o w als tw a  

m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  
'. 13— 19; C B W A  — S tarom łyń s ka
7 — g ra f ik a  H a lin y  C h ro sto w sk ie j 
;. 13—19; Ł Ą C Z N O Ś C I — D w o rco ­
wa 20 —  m a la rs tw o  M iro s ław a
’ u rczy ń sk ie go  g . 17—22; Z A M E K  — 
F o to g ra fia  szw e d zk a ” ; w ystaw a p ro  
e k tó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  g. 10—18; 
,,13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a  
a rs tw o  i ry s u n e k  R o m u ald a  K lim  
szew skiego; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  
A'oj. P o l. 20 —  m a la rs tw o  i  ry s u -  
le k  J o a n n y  S D Y chalsk ie l.

Z H j z u i ' t j

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j:
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d dzia ł
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k arg i;

P R Z Y C H O D N IA  d la  M a t k i  i  D z ie c ­
k a  — św . W o jc ie c h a  7 g. 19—7 ra no .

Jednym zdaniem
D Z IŚ , w e  w to re k  o godz. 18 w  

K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i i  E k o ­
n o m is tó w  o d b ędzie  się zeb ra n ie  
n a u k o w e  S e k c ji F in a n s ó w  i  R a ­
c h u n k ow o śc i P T E  z re fe ra te m  p ro f  
d r  E . T e re b u c h y  p t . „N o w e  fo rm y  
m e c h a n iz a c ji ra c h u n k o w o ś c i”  o raz  
z e b ra n ie  s p ra w o zd a w c zo -w y b o rc ze  
se k c ji.

W  D O M U  T E C H N IK A  (a l. W o j­
ska P o ls k ieg o  67) dziś o godz. 19 
m g r in ż . S te fa n  P o ś le d n ik  w y g ło s i 
o d czy t p t. „Z as to s o w an ie  tw o rz y w  
p o lia m id o w y c h  w  b u d o w ie  m a ­
s zy n ” .

J U T R O  o  godz. 18 w  D o m u  T e c h ­
n ik a  o d b ęd zie  się o d czy t m g r  inż. 
R ys zard a  C ie ś lu k o w s k ie g o  p t.:  
„ C e n tra ln e  o g rz e w a n ie  o k rą ż e n iu  
in d u k o w a n y m ” .

O S O B Y , k tó ry m  s k ra d z io n o  ró ż ­
n e  p rz e d m io ty  z sa m ochodów  p a r ­
k o w a n y c h  p rz y  u l. W ie lk ie j  je s ie -  
n ią  3963 r ., p roszone są o zgłosze­
n ie  się w  K o m is a r ia c ie  P o rto w y m  
M O , u l .  Ł a s z to w a  103, p o k . 5, w  
godz. 8— 16.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

33.45 —  w  ry tm ie  ta ń c a  1 p io ­
se n k i, 34.45 — d la  d z ie c i „ B łę k itn a  
s z ta fe ta ” , 15 —  k o n c e r t  zaga dka ,
15.30 — d la  d z ie c i „ M ia s to  m o je j
m a tk i” , 16.05 —  m e lo d ie  św ia ta ,
16.30 —  felie to tn  m u zy c zn y , 16.40
—  „ S tu d io  N o rd ” , 17 —  m u z y k a  ta ­
nec zn a , 17.30 —  p rze g lą d  a k tu a l­
nośc i W y b rz e ż a , 17.50 — „ W to re k ,  
godzina 17.50” , 18 —  k o n c e r t  ż y ­
czeń , 18.30 — re p o rta ż  d y s k u s y jn y , 
18.50 — u n iw e rs y te t  ra d io w y , 19.05
—  m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 —  
k a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y , 20 — „ K a ­
w ia r n ia  l i te ra c k a ” ,' 21 —  z k r a ju  
i  ze  ś w ia ta , 22.10 — u n iw e rs y te t  
ra d io w y , 22.25 —  „ A m b ic je  i  s ta r­
t y ” , 22.40 —  op era  ra d io w a  „ N e f -  
r u ” , 23.20 — m u z y k a  tan ec zn a .

Telewizja
A P T E K I P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

N R  8 —  R oosev e lta  58 —  te l. 353-32; 
N R  33 —  p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 — teL  
82-41.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k i:  N r  10 (G lin k i) ;  N r  12 (P o d -  
ju c h y ).

16.55 —  p ro g ra m  d n ia , 17 —  d la  
m ło d z ie ż y  s zk o ln e j , J a k  p o w sta je  
m a p a ” , 17.30 — „ K ro n ik a  szczeciń­
s k a ” , 17.40 —  „ G lo b ” , 18 —  „W io s ­
n a  w  M o łd a w ie ”  ( in te rw iz ja ) ,  18.30
—  T V  m a g a zy n  w o js k o w y , 19 — 
te le tu rn ie j „ K ó łk o  i k r z y ż y k ” , 19.30
— p o lsk a  k r o n ik a  f i lm o w a , 19.50 —

tr
z a n o ^ o fs '61#
A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  n -  

d z ie la ło  pom ocy m ie s zk a ń c o w i T rze  
b ie ż y  —  J a n o w i W ., k tó re m u  p ę k ła  
w  rę k a c h  o d b ija n a  b u te lk a  z ben ­
z y n ą . O d ła m k i szk ła  w b iły  się g łę ­
b oko  w  d ło ń , p o w o d u ją c  lic zn e  } 
bolesne ra n y . o

N A  S T R Y C H U  k a m ie n ic y  p rzy 1, 
u l.  M a z u rs k ie j 26 ro zb a w io n a  d z ie ­
c ia rn ia  ro z p a liła  ognisko . Z a b a w ę  
p rz e r w a l i z a a la rm o w a n i s tra ża c y . ^

J U Ż  S Ą ! W  n o cy z p ią tk u  n a so-* 
b o tę  M P K  o trz y m a ło  p ie rw s zą  p a r ­
t ię  —  15 n o w yc h  au tobusów , m -k i!  
„ S a n ”  (d ru g a  — 23 w o zy  —  w  paź­
d z ie rn ik u ), k tó re  po  o d p o w ie d n ie j  
kos m ety ce  (m a lo w a n ie  n u m e ró w  
i tp .)  o ra z  re je s tra c ji jeszcze w  ty m  
ty g o d n iu  w y jd ą  n a tra s y . U s p ra w n i  
to  n ie w ą tp liw ie  obsługę p e r y f e r i i ’ 
Szczec ina. 4

O D  20.20 do 21.40 w y łą c z o n y  przeai 
e le k tro w n ię  p rą d  w  s iec i t ra m w a jo ­
w e j sp ow odow ał z a k łó c e n ia  w  ru ­
chu  t ra m w a jo w y m  w  re jo n ie  Śród-, 
m ieśc ia . h

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l. S ik o r­
sk iego  i  B o h . W -w y  —  m o to c y k li­
sta z d e rz y ł się z  tra m w a je m . K r a k ­
sa sk o ń czy ła  się n ie g ro źn ie  — p o ry ­
so w an y  m o to r i  p o d ra p a n y  w ła ś c i- j  
c ie l —  za w ie d ze n i g a p ie  ro zeszli! 
się do  do m ó w . i

<ap>

N IC Z E G O  no w eg o  n ie  o d k ry  
w a m »  p rz y p o m in a ją c , że k i ­
n o  je s t  p la c ó w k ą  w  c a łe j p e ł­
n i k u ltu ra ln ą . Je ś li k to ś  m a  
ja k ie k o lw ie k  w ą tp liw o ś c i, w y  
s ta rc zy  sp o jrzeć n a za d ru k o w a  
n ą  s tro n ę  b ile tu  i  p rzec zy ta ć  
n azw ę naszego zas łużonego w  
sp ra w a ch  k u l tu r y  re so rtu .

W y d a je  się je d n a k , że w a r ­
to  p rzy p o m n ie ć  o o b o w ią z ­
k a c h  w y n ik a ją c y c h  z  p rz y ­
n a leżnośc i naszych  k in  do  in ­
s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h . C h o dz i 
o  t a k  p o p u la rn ą  „ k u l tu r ę  o b ­
s łu g i” .

W  k in a c h  je s te ś m y  n a co 
d zie ń  ra c z e n i p rze z ro c za m i re  
k la m o w y m  i, k tó re  (p o m ija ją c  
ic h  w a rto ś ć a r ty s ty c z n ą ) b y w a ­
ją  w  ogóle n ie w id o c zn e , zam ­
g lo n e  i  zn ie k s z ta łc o n e , albo  
z n ik a ją  z e k ra n u  z szybkością  
r a k ie ty .. .  C zo łó w k i f i lm ó w  i  
d o d a tk ó w , n ie k ie d y  b ard zo  cie  
k a w ę , n a k ła d a ją  się n a re k la  
m y  lu b  te ż  p o c h ła n ia  je  n ie  
od sło n ię ta  k u r ty n a . P o d o b n ie  
n a  zak o ń c ze n ie , n ie  dość, że 
część w id zó w  wystaje, g d y  na  
e k ra n ie  t r w a  jeszcze a k c ja  —  
to  obsługa p rzys p ie sza  n ad to  
k o n ie c  f i lm u  za p a la ją c  ś w ia t  
ła  n a  w id o w n i i  zac ią g a ją c  
k u r ty n ę .. .  W re s zc ie  K IN O  
„ D O B R Y C H  F I I .M O W ”  (D e l­
f in )  ra c z y  p re le k c ja m i, k tó ­
ry c h  w y k o n a w c y  m a ją  podsla  
w  o w e tru d n o ś c i w y m o w y ...  
I t d .  i tp . N ie  m ó w ią c  ju ż  o t a ­
k ic h  d ro b iazg a ch , ja k  z m ie n ia  
n ie  k o l ejnośc i części f i lm u ,  
d z ię k i k tó ry m  o żyw a n a  e k ra ­
n ie  n ie bos zczy k ( ja k  n p . na  
seansie w  „ K O S M O S IE ”  w  
p ią te k  —  24 k w ie tn ia )  bez n a j­
m n ie jsze g o  s łow a w y ja ś n ie n ia , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o p rzep ro s ze ­
n iu  z d e z o rie n to w a n y c h  w i ­
d zów .

A  p rze c ie ż  w y s ta rc z y ło b y  t y l  
k o  o d ro b in ę ... k u l tu r y .

K A Z .

„ D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 — dzien-s  
n ik  T V ,  20.30 —  p ro g ra m  f i lm o ­
w y , 21.50 —  p ro g ra m  m u z y c z n y
„P o lo n e za  czas zacząć” , p ro g ra m 1 
n a ju t ro , m e lo d ia  n a D O B R A N O C , 1

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i od la t- ¥f 
„ Z ie lo n y  s u rd u t le ś n ik a ” , 18.10 — ' 
o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 13.20 —  u n iw e r  
s y te t T V ,  18.40 — ty s ią c  w ia d o m o ś­
c i T V ,  18.50 —  p o zd ro w ie n ia  T V ,  
d z ie c ię c e j, 19 — w id o w is k o  d la
m ło d z ie ży , 19.25 —  p rognoza p o - | 
go d y , k r o n ik a , p rzeg ląd  w y d a rz e ń ,
20 —  d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i l ­
m ó w  „ K o b ie ta  b ez p rzeszłości” ,' 
21.20 —  „ C z a rn y  k a n a ł” , 21.40 —  | 
s p ra w o zd an ie  z  m eczu  p iłk a rs k ie g o !  
C zec hos łow a cja  —  Ju g o s ław ia , 22.25
—  k r o n ik a ,

Ś R O D A

9.16 —■ a u d y c ja  d la  w s i, 9.50 -w  
g im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 — j 
k r o n ik a , 10.50 —  f i lm  „ K o b ie ta  b e z  
przeszłości” , 13.30 —  f i lm  „ B rz y d k a  
p a n n a ” , 16 — w id o w is k o  d la  d z ie c i 
od la t  10, 17.15 — tra n s m is ja  z  X  
eta p u  W y ś c ig u  P o k o ju  —  m e ta  w  
K a r lo v y c h  V a ra c h , 18 — o m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.16 — u n iw e rs y te t  T V  
18.40 — ty s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  18.50
—  p o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 1 9 ;
—  „S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” , 10.40 — j 
pro g n oza  pog od y , k r o n ik a , 20 —  j 
„W eso łe  ro zm a ito ś c i” , 20.35 — r e - ; 
p o r taż  o p ra c y  le k a rz y  w e te r y n a r ii ,  j
21 — „ P ra s k a  w io s n a  1964” , 22 —  j 
k ro n ik a .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A *  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  ko le g iu m . T E L E ­
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i *27-77; d z ia ł łącznośc i s  c z y te ln ik a m i « « - 21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s ze lk ic h  In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „ R u c h u ”  1 P o c z ty *  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  P - l



siman STRONA 8K
W  n i e d z i e l n e  p o p o ł u d n i e . . .

Społeczne czyny XX-lecia

SZCZECINIANIE 
-  SWEMU MIASTU

D Z IS IE J S Z Ą  K o n fe re n c ję  M ie js k ą  P Z P R  m ieszkańcy  
Szczecina w ita ją  p ię k n y m  a k  cen tem  —  coraz lic z n ie j po­
d e jm o w a n y m i in ic ja ty w a m i,  i  czyn am i sp o łe czn ym i na 
rzecz swego m ias ta .

! P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m ite  
tu  C zyn ów  Społecznych , d z ia ła ­
jącego. p rz y  m ie js k im  S połecz­
n y m  K o m ite c ie  O bchodów  X X -  
le c ia  P R L  —  E U G E N IU S Z  
G A Ł K A  p o in fo rm o w a ł nas o 
do tychczasow ych  w y n ik a c h  czy 
n ó w  społecznych.

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  zade­
k la ro w a n o  czyn y  w a rto ś c i 22,4 
m in  z ł, p rz y  czym  pom oc 
w ła d z  m ie js k ic h  na ic h  re a liza  
c ję  w y n o s i t y lk o  2,3 m in  zł. 
G łó w n e  p rzeds ięw z ięc ia , to  bu 
d ow a  P a rk u  im . X X - le c ia ,  k tó  
re g o  p ie rw sza  część —  k ą p ie li­
sko  „A R K O N K A ”  —  będzie go 
to w a  1 czerwca.

P rze d s ię b io rs tw a  p o d leg łe  Z je d n o ­
c ze n iu  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  bu  
d u ją  spo łeczn ie  p rzed s zko le  p rzy  
u l. P . Ś c ie g iennego , d ru g ie  p rzed ­
szk o le  z n a jd u je  się p rz y  A l. A rm ii  
C ze rw o n e j w  b u d y n k u  re m o n to w a ­
n y m  p rze z  p rzed s ię b io rs tw a  p o d leg ­
łe  Z je d n o c z e n iu  G ospodarki K o m u ­
n a ln e j. Jest ju ż  ta k że  go to w a p ie r­
w sza z k ilk u n a s tu  e fe k to w n y c h  po ­
c z e k a ln i d la  pas aże ró w  k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j. W  t ra k c ie  re a liz a c ji  
są o g ró d k i d z ie c ię ce , w y k o n y w a ­
n e  p rzez  poszczególne d z ie ln ic e . 
R ó w n ie ż  spo łeczn ie  w y k o n a n o  • 150 
p u n k tó w  ś w ie tln y c h  n a u lic a c h  m ia  
sta .

-  P ię k n y m  p rzedsięw zięc iem  
H u ty  i  za k ła d ó w  p ra c y  d z ie ln i 
p y  Nad O d rą  je s t budow a  
o środka  sportow ego.. W  sta ­
d iu m  o praco w a ń  d o k u m e n ta ­
c y jn y c h  je s t k o le jn e  p rze d ­
szko le, k tó re  będą budow ać 
.D Z B M -y  p rz y  u l.  B. Ś m ia łego. 
(A k ty w n ie  uczestn iczą w  p ra ­
cach d la  m ias ta  żo łn ierze  
szczecińskiego ga rn izo n u , W O P 
i  K B W  (zw łaszcza w  L asku  
A rk o ń s k im ). W ie le  g odz in  spę­
d z iła  p rz y  p racach  społecznych 
m łod z ie ż  szkó ł szczecińskich, 
a  zw łaszcza P a ń s tw o w e j Szko­
ł y  M o rs k ie j i  P a ń s tw o w e j Szko 
ly  R y b o łó w s tw a  M orsk iego . 
W ido czny  je s t także  u d z ia ł w  
ty c h  p racach  g ru p  Z M S ' i  za ­
łó g  m n ie jszych  za k ła d ó w  p ra ­
cy . W śród  w ie lu  godnych  w y ­
ró ż n ie n ia  za k ła d ó w  je dn o  z czo 
ło w y c h  m ie jsc  z a jm u je  P rze d ­
s ię b io rs tw o  T ra n s p o rto w o  - 
S przę tow e  B u d o w n ic tw a .

B a rdzo  znaczny i  szczególn ie 
w a rto ś c io w y  je s t w k ła d  społecz 
n e j p ra c y  szczecińskich  techn i 
k ó w  i  in ż y n ie ró w . W a rto  p rzy  
p om n ie ć  cenne zobow iązanie  
o d d z ia łu  S tow arzyszen ia  E le k ­
t r y k ó w  P o ls k ic h  —  o p raco w a ­
n ia  d o k u m e n ta c ji na o ś w ie tle ­
n ie  100 szczecińsk ich  u lic ,  w a r  
tości 570 tys. zł, p race b iu r  p ro  
je k to w y c h  Z a k ł.  W łó k ie n  Sztucz 
n ych , S p ó łd z ie ln i D o k u m e n ta ­
c j i  T e chn iczn e j, W B P , „ In w e s t

p ro je k tu " ,  szczecińskiego o d ­
d z ia łu  B iu ra  P ro j.  B ud . M o r­
skiego  i  w ie lu  in n y c h , k tó ry c h  
w a rto ść  p rz y  je d n e j t y lk o  bu ­
d ow ie  „ A rk o n k i”  w y n o s i 100 
tys . zł.

S ys te m a tyczn ie  w z ra s ta  ta k ­
że u d z ia ł m ieszkańców  w  d ró b  
nych  n ieraz, a le  bardzo  poży­
tecznych  p racach  w  dom ach, 
na p o d w ó rk a c h  i  k la tk a c h  scho 
d ow ych . (kg)

SZTANDAR 
dla harcerzy
ze Świnoujścia

W  Ś W IN O U J Ś C IU  h a rc e rze  m a ją  
bard zo  se rd ec zn yc h  o p ie k u n ó w . 
S zc zeg ó ln e j o p ie k i i p o m o cy u d z ie ­
la  h a rc e rzo m  R ada P rz y ja c ió ł H a r ­
ce rs tw a  p rz y  S zk o le  P o d s ta w o w e j 
n r 6, p ra c u ją c a  pod k ie ro w n ic tw e m  

Tade u sza  O L E W IŃ S K IE G O .
N ie d a w n o  w  szk o le  te j o d b y ła  się  

uroczystość w rę c ze n ia  sz ta nd a ru  
I  szczepow i h a rc e rz y  im . B o h a te ­
ró w  W e s te rp la tte .

W  u roczystośc i w z ię li  u d z ia ł  
w szyscy h a rc e rze  i  zu c h o w ie  ze 
Ś w in o u jś c ia , a ta k ż e  p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  p o w ia to w y c h  z se k re ­
ta rze m  K P  P Z P R  C zes ław em  
B R U D N IK IE M  na czele . Po  u ro ­
czy s ty m  p rz e k a z a n iu  sz ta nd a ru  od ­
b y ła  się  d e fila d a  w s zys tk ic h  17 d ru  
ż y n  h a rc e rs k ic h . •

W a rto  dodać, że szczep im . B oh. 
W e s te rp la tte  s p e c ja liz u ją c y  się w 
w y c h o w a n iu  m o rs k im  —  je s t n a j­
lepszą jednos k ą  h a rc e rs k ą  w  H u f ­
cu Z H P  w Ś w in o u jś c iu . (kg)

W  N IE D Z IE L Ę  P O  P O Ł U D ­
N IU  n ie b y ło  n a jc ie p le j. A  
je d n a k ... Z ie lo n ą  sk a rp ę  w  n a ­
szym  p ię k n y m  le tn im  a m f i ­
te a trze  w  P a rk u  K as p ro w ic za  
z a p e łn iły  t łu m y  szczec in ian . 
N A  Z D J Ę C IU :  m a ła  o rk ie s tra  
estradow a P F S  pod k ie ro w ­
n ic tw em  W A C Ł A W A  Z A ­
K R Z E W S K IE G O  in a u g u ru je  
właśnie c y k l n ie d z ie ln y c h  kon  
certów  p o p u la rn y c h , o rg an izo  
w anych  p rzez  W y d z ia ł K u l­
tu ry  F re z . M R N  w s p óln ie  z 
F ilh a rm o n ią  d la  uczczenia  
X X -le c ia  P R L . W stęp  na te 
a tra k c y jn e  k o n c e r ty  n ie d z ie l­
ne je s t b e zp ła tn y . (a)

F o to : W a n d a  C IE Ś L A K

MATURA
ROZPOCZĘTA

D Z IE Ń  dz is ie jszy  je s t p ie rw ­
szym  dn iem  egzam inów  m a tu ­
ra ln y c h  d la  u czn ió w  os ta tn ich  
k las  lic e ó w  ogó lnokszta łcących  
i te c h n ik ó w  za w od o w ych  w  
Szczecinie i  w o je w ód z tw ie .

E gza m in y  rozpoczę ły się o 
godz. 8. N a  d ługo  p rzed rozpo­
częciem w  szko łach  zb ie ra ły  
się g ru p k i m łodz ieży. N a ­
s tró j u ro czys ty  i  poważny. D la  
1 3G0 a b itu r ie n tó w  szkó ł szcze­
c iń s k ic h  i  w o je w ó d z tw a  je s t to 
w szak jedno  z n a jb a rd z ie j pod 
n ios łych  w ydarzeń .

W  I  L ic . O g ó ln o ks zta łc ąc ym  p rzy  
A l. P ia s tó w  do  m a tu ry  p rzy s tą p iło  
120 u czn ió w . M ło d z ież  zn a  ju ż  te­
m a ty , n ie k tó rz y  p rzy s tę p u ją  od ra ­
zu do  p isan ia . D y re k to r  szk o ły , p a ­
n i S Z C Z E R S K A  je s t p e łn a  o p ty m iz  
m u . — W szystko  p o w in n a  pójść do­
b rze — uśm iecha się.

W  L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą ­
C Y M  n r  6 do e g za m in ó w  p rzy s tą p i­
ło  111 u c zn ió w , o po ło w ę  w ię ce j 
n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . W  T e c h n i­
k u m  E k o n o m ic zn y m  aż trz y  k lasy  
m a tu ra ln e  z d a ją  dziś sw ó j ży c io w y  
e g za m in . P r z y  sto lik ac h  57 d z ie w ­
czą t i „ a ż "  3 m ło d z ie ń có w . T e m a ty  
„p a s u ją ”  — w id a ć  to  po u śm ie­
chach i p e łn y m  zap a łu  sk u p ie n iu . 
P od o b n ie  p rz y jm u je  te m a ty  m a tu ­
ra ln e  z ję z . p o lsk iego  m ło d z ie ż  z 
L ic e u m  C h em ic zn eg o  p rz y  u l.  F e l -  
cza ka  3a.

W ie lk i dz ień  szczecińskich 
a b itu r ie n tó w  trw a . Ż y czym y  im  
w  ty c h  u ro czys tych  c h w ila c h  
w szys tk ie go  na jlepszego i  w szy ­
scy t rz y m a m y  za n ic h  k c iu k i.

(D y l)

Nasz dom świadczy o nas

Pójdę na Stare Miasto...
czyste i porządne

S Z C Z E C IŃ S K IE  S TA R E  M I  A STO  cieszy oko każdego prze 
c lio tłn ia  i  zw iedza jącego  S zczecin  tn ry s tę . K o lo ro w e , wesołe 
d om ki w  o toczen iu  w ciąż p rz y b y w a ją c e j z ie le n i są nap raw dę  
śliczne. A  ja k  je s t w e w n ą trz  dom ów ? P rzecież nasz dom
św iadczy o nas.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  p rze d ­
w czo ra j re jo n  S tarego M ias ta  
i  z p rzy jem nośc ią  s tw ie rd z il iś ­
m y , że s ta ro m ie js k ie  dom y do­
b rze św iadczą o ich  m ieszkań ­
cach a także  a d m in is tra c ji.  
Wszędzie, gdzie  b y liś m y , je s t 
bardzo czysto i  sch lud n ie . Na 
u l. G ro dzk ie j i  u l. K o ń s k i K ie  
ra t  pom alow ano  n ied a w n o  w y  
s iłk ie m  lo k a to ró w  k la t k i  scho­
dowe. W  te j c h w il i  m a lo w a n ie  
t rw a  w  d użym  b lo k u  na u l, 
F a rn e j 3— 9. Część je s t ju ż  go­
to w a  i św ieżo o dn ow ione  k la t ­
k i aż lśn ią  czystością. Zas ługa  
to  rów n ież  d ozo rczyn i Z . M IC H  
N IE W IC Z , k tó ra  s ta ran n ie  w y  
pastow ała  posadzk i.

P ra w d z iw ą  p e rłą  czystości i  
po rządku  je s t dom  p rz y  p lacu  
O r ła  B ia łego  n r  6— 9. W o kó ł 
b ud ynku  s ta ra n n ie  u trz y m a n y  
i  n ie  zadeptany t ra w n ik ,  posa­
dzone róże. N a jw ię ksze  w ra ż e -

J a k  C ię  w id z ą  
- ta k  C ię  p iszą!

M A J Ą C  n a u w a d ze  z b liż a ją c y  się 
sezon tu ry s ty c z n y , i  lic z n y  n a ja zd  
gości, k tó rz y  ja k  co ro k u  p rz y b ę ­
dą ju ż  w k ró tc e , do Szczec ina, in ­
s p e k to rzy  M ie js k ie j S ta c ji S a n ita r ­
no - E p id e m io lo g ic zn e j w y ru s z y li 
w  te re n . P rze p ro w a d zo n a  k o n tro la  
s a n ita rn a  m ia ła  na ce lu  sp o jrzen ie  
„ o k ie m  tu ry s tó w ”  n a o toc zen ie  lo ­
k a li  u ż y tk o w y c h  o ra z  in n e  lic zn ie  
uczęszczane m ie js c a . W y n ik i b y ły  
ra c ze j n ie p o m y ś ln e , czego d o w o ­
d em  są sporządzone n a k a z y  egze­
k u c y jn e  i  d o raźn e m a n d a ty  k a rn e .

W  w y n ik u  lu s tra c ji W O J E  W Ó D Z  
K I  D O M  K U L T U R Y  o trz y m a ł po ­
le ce n ie  u p o rzą d k o w a n ia  te re n u  o- 
b o k  b ra m y  z a m k o w e j o raz  u s u n ię ­
cia śm iec i z p rz e p e łn io n y c h  p o je m ­
n ik ó w . M IE J S K I Z A R Z Ą D  D R Ó G  
i M O S T Ó W  w  te rm in ie  do 16 lim . 
zo b o w ią za n y  zosta ł do u p o rzą d k o ­
w a n ia , w y d e z y n fe k o w a n ia  o raz z a ­
b ezp ie cze n ia  w e jść  do p o d z ie m i na  
W a ła c h  C h robrego .

Ju ż  w k ró tc e  o d d a n y  zos tan ie  do  
u ż y tk u  w y re m o n to w a n y  D W O R Z E C

Ż E G L U G I S Z C Z E C IŃ S K IE J . D o b ­
rze  się je d n a k  sta ło , że in s p e k to ­
rz y  S A N E P ID U  n ie  p rze o c zy li s to ­
ją c y c h  obok p rzy b u d ó w e k , k tó ry c h  
stan  s a n ita rn y  p o zo staw ia  w ie le  
do  życzenia.

Ponadto  zo b o w ią zan o  k ie r o w n i­
k ó w  re s ta u ra c ji „ G R Y F ”  i k o m b i­
n a tu  gas tronom icznego  „ K A S K A ­
D A ”  do p rze s trze g a n ia  czystości 
o ra z  codziennego d e zy n fe k o w a n ia  
p o jem nikó w  n a  o d p a d k i.

Pon iew aż n ic  n ie  d z ia ła  ta k  ski: 
tec zn ie , ja k  k a r y  p ie n ię żn e , wobec  
tego w łaścic iel „ M A S K O T Y ”  z a ­
p ła c ił 70 z ł za b ru d y  na posesji 
przy leg a jąc e j do k a w ia rn i.  P o s y­
p a ły  się te ż  m a n d a ty  za b ru d n e  
szyby okien  sk le p o w yc h . O trz y m a ­
ły  je :  zak ła d  szew ski p rz y  A-I. W o j 
ska Polskiego 33, p ra c o w n ia  k r a ­
w ie c k a  p rzy  p i. P rz y ja ź n i, c u k ie r ­
n ia  p rzy  u l. B o g us ła w a  52, g a rm a ­
ż e rn ia  p rzy  u l. W ie lk ie j 4 c ra z  
sk le p  spożyw czy p rz y  u l. G ro d z ­
k ie j 19. ( ja w .)

n ie  ro b ią  k la t k i  schodowe... 
Czyśc ie j na n ic h  n iż  w  n ie je ­
d n y m  m ieszka n iu . N a ka żdym  
p ię trz e  p e łn o  z ie lo nych  ro ś lin  i 
k w ia tó w  w  s k rz y n k a c h  i  do­
n iczkach . Na ścianach p orząd ­
n ie  o p raw ion e  re p ro d u k c je . Po 
sadzka, system atyczn ie  pasto ­
w a na  i fro te ro w a n a , b łyszczy. 
W szystko  to  je s t d z ie łem  do ­
zo rczyn i M. M A J E W S K IE J  —  
k tó ra  m ieszka  na m ie jscu  i 
dba o b u d yn e k  n ie  m n ie j n iż  o 
w łasne  m ieszkanie  —  też zresz 
tą  lśn iące  czystością... P o tra f i 
ona n ie  ty lk o  u trz y m a ć  p orzą ­
d ek  w e w n ą trz  b u d y n k u , lecz 
troszczy s ię  ró w n ie ż  o o tocze­
n ie  dom u. N a w ią za ła  śc is ły  
k o n ta k t z d z iećm i, k tó re  na­
u c z y ły  s ię  ju ż , że w  ic h  dom u 
n ie  w o ln o  psocić! D z iec ięcy k o ­
m ite t sam w y ty k a  sw ym  ró ­
w ie ś n ik o m  w s zys tk ie  p rz e k ro ­
czenia  dom ow ego porządku .

A d m in is tr a c j i i  dozo rczyn i 
należą się za to  s łow a  pełnego 
uznania. T a k ic h  dom ów  i... do - 
zo rczyń  chcem y w ię ce j. (kg)

ro b ifce t GfWf&

S E J M O W A  K O M IS J A  
Z D R O W IA
I  K U L T U R Y  F I Z Y f Z N W

W C Z O R A J  p rz y b y li do S«c*e  
c in a  po s ło w ie , w ch od zą cy  w  
sk ła d  S e jm o w e j K o m is ji Z d ro  
w ia  i  K u ł lu r y  F iz y c z n e j.

O J b y ii on i k o n fe re n c ję  w  
W o je w ó d z k im  K o m ite c ie  K u l  
t u r y  F izy c zn e j i  T u ry s ty k i ,  
n as tępn ie  z io ż y li w iz y tę  p rze  
w od b ie żąc em u  P re z y d iu m
W R N , M . Ł E M P IC K IE M U  O- 
ra z  zw ie d z ili o b ie k ty  sp orto ­
w e i  tu ry s ty c zn e  Szczec ina.

W  g o -Z in a c łi p o p o łu dn io ­
w y c h  p o sło w ie  u d a li się do 
Ś w in o u jśc ia .

D ziś  c z ło n k o w ie  k o m is ji  z 
p ro f. S T . Z A J Ą C Z K IE M  na 
cze le , o d w ie d za ją  p rze jśc ie  
gran iczn e  w  K o łb a s k o w ie  o- 
ra z  ro zb u d o w u ją c a  s ię  te­
re n y  re k re a c y jn o -s p o rto w e  
ce n tra ln e g o  ośro d k a że g la r­
sk iego w  T rz e b ie ż y .

O d b y ły  się w y b o ry  do
p re z y d iu m  W o j. K o m ite tu  P o  
ro zu m ie w aw cze g o  N O T -u . P rz e  
w o d n ic ząc ym  zosta ł m g r inż. 
J A N U S Z  B IR K C N F E L D , do  
ścis łego za rząd u  w e s z li po­
n ad to  m g r in ż . S T E F A N  K O  
Ł Ą C Z , m g r in ż . P A W E Ł  C Z E ­
C H O W IC Z  i  inż. S T A N IS Ł A W  
C Y W IŃ S K I,

R E K O R D  P O W O D Z E N IA

^  Ja k  in fo rm u je  d y re k to r  
W Z K , T adeusz B Ą C L E R , w szy  
s tk ie  re k o rd y  p ow odzen ia  po ­
b ił  f i lm  W a n d y  J a k u b o w s k ie j 
p t. „ K O N IE C  N A S Z E G O  
Ś W IA T A ” . P rz e z  16 d n i ponad  
40- tyST w id zó w  og ląd a ło  ten  
w s trzą s a ją c y  f i lm  — d o ku ­
m e n t z ep o k i p ie có w  k re m a -  
ło ry jm y e h  n a e k ra n a c h  szcze­
c iń sk ich  k in  p an o ra m ic zn y c h .

■4 O d d z ia ł P T T K  p rz y  p la ­
cu L o tn ik ó w  p rz y jm u je  od  
dziś zg łoszen ia  n a w y c ie c zk ę  
s ta tk a m i do  Ś w in o u jś c ia  w  
n a jb liżs zą  n ie d z ie lę , 24 bm . 
U c ze s tn ic y  w e zm ą  u d z ia ł w  
w ie lk ie j im p re z ie  pn . „ Ś W IĘ ­
T O  N E P T U N A ” , w  k tó re j g tów  
n ą  a tra k c ją  je s t w y c ie c zk a  n a  
p e łn e  m orze .

Z e b ra ł:  (a)

Konkurs na tematy 
teatralna

K o m ite t  F e s tiw a lo w y  T e a tró W  
P o ls k i P ó łn o c n e j o rg a n iz u je  z o k a  
z j i  X X -le c ia  P R L  i  R o k u  S zeksp i­
ro w s k ie g o  ko n k u rs  na najlep s zą  
w y p o w ie d ź  na te m a ty  z w ią za n e  Z 
te a tre m . D o  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  
orgia n iiza to rzy  za p ra s za ją  d z ia ła ­
c zy  k u l tu r y , m ło d z ie ż  ak ad e m ic ką ' 
i  m ło d z ie ż  szk ó ł śred n ic h . Tem a-, 
ty  p ra c : i

1. „C o  w o lę  w  te a trz e  — s z tu k ę  
w spółczesną ozy h is to ry c zn ą  i  dian 
czego?” .

2. „ K tó ra  z postac i szekspirowM  
sk ic h  je s t m i n a jb liższa ? ” .

P rz e w id y w a n e  są n a g ro d y  płe-t
n ię żne i rze czow e. T e rm in  marłsy 
la n ia  p rać  m ija  w  d n iu  W .V I 1 b r . 
P ra c e  p isane - rę czn ie  lu b  n a m a­
szy n ie  n a le ż y  n ad s y ła ć  na adres: 
s e k re ta r ia t  K o m ite tu  Fes tiw a lu ' 
T e a tr ó w  P o ls k i P ó łn o c n e j, T o ru ń ,' 
pi. A rm ii C zerw on e j n r  1 z  do«i 
p is k ie m  „ K o n k u rs ” . *

O g łoszen ie  w y n ik ó w  n as tą p i • 
d n iu  zak o ń cze n ia  fe s tiw a lu , ( j )  ^


